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      Powiat

Strażacy uratowali życie

     Lipno

Zaparkował na... słupie

R E K L A M A

Wichura, która w nocy z niedzieli na poniedziałek przeszła przez nasz powiat, mogła kosz-
tować życie chorej osoby z Zadusznik. Wszystko dlatego, że zabrakło prądu.

W czwartek przed południem, nieopodal skrzyżowania ul. 
3 Maja i 22 Stycznia, pijany kierowca mazdy uszkodził dwa 
samochody i uciekł. Daleko nie ujechał.

Ze skutkami wichury walczyli na lipnowskim cmentarzu Dominik Szarszewski (na 
pierwszym planie) i Władysław Grzywiński

Krótko przed godz. 7.00 stra-
żacy ruszyli na pomoc osobie 
chorej na mukowiscydozę. Gdy 
zabrakło prądu, przestała działać 

aparatura ułatwiająca jej oddy-
chanie. Stworzyło to zagrożenie 
życia.

– Na miejscu nasza ekipa 

użyła agregatu prądotwórczego 
– informuje Jerzy Fydrych z Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Lipnie.

Poza tym potrzebna była in-
terwencja w Skępem, bo na drogę 
spadł konar drzewa i ją zataraso-
wał. Wiatr oberwał też lampę przy 
ul. Sportowej w Lipnie, przewró-
cił drzewo w parku w Bobrowni-
kach i zerwał linie energetyczne 
w Jankowie oraz Kukowie. Brak 
prądu był w poniedziałek najbar-
dziej dokuczliwym skutkiem po-
godowych zawirowań.

 – Na szczęście obyło się bez 

zerwań dachów oraz innych zda-
rzeń, powodujących duże straty-
materialne – podsumowuje Fy-
drych.

W poniedziałek nad ra-
nem drzewo przewróciło się na 
cmentarzu para�alnym w Lipnie.  
– Zniszczonych zostało ponad 20 
grobów – informuje grabarz Do-
minik Szarszewski.

Adrianna Błaszkiewicz,

fot. M. Jaworski

Kierujący mazdą 626 najpierw 
uszkodził dwa pojazdy: jadącego 
przed nim peugeota i jadącego 
za nim seata. A potem po prostu 
sobie odjechał. Chwilę później, na 
łuku drogi, stracił panowanie nad 
pojazdem, zjechał na przeciwległy 
pas ruchu, uderzył w schody przed 
budynkiem mieszkalnym i odbił 
się od słupa energetycznego. 

42-latek miał sporo szczę-
ścia. Z tak groźnie wyglądającego 

zdarzenia wyszedł z lekkimi ob-
rażeniami. A ułańską fantazję za 
kierownicą zawdzięczał alkoho-
lowi – miał w organizmie ponad  
2 promile. 

Mężczyzna odpowie za kie-
rowanie po pijanemu, spowodo-
wanie kolizji i ucieczkę z miejsca 
zdarzenia. Musi się również liczyć 
z pokryciem kosztów wyrządzo-
nych szkód.

(aba)
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      Skępe

Szkolenie dla małych
1 grudnia o godzinie 9.00 w Centrum Kulturalno–Oświato-
wo–Rozrywkowym odbędzie się szkolenie dla beneficjen-
tów „Małych projektów”. 

      Wielgie

Przychodnia od zaraz
W poprzednim wydaniu informowaliśmy Czytelników o miesięcznym opóźnieniu otwarcia 
nowej przychodni lekarskiej w Wielgiem ze względów proceduralnych. W ciągu ostatnich 
dni sytuacja dotycząca placówki zmieniła się o 180 stopni, NFZ odwrócił swą decyzję Ê
i ostatecznie zaaprobował nową przychodnię już teraz. Ta startuje już w czwartek o godzi-
nie 8.00.

      Powiat

Za kratki za znęcanie
47-latek podejrzany o to, że od dłuższego czasu fizycznie Ê
i psychicznie znęcał się nad swoją matką, spędzi trzy mie-
siące w areszcie. Tak zdecydował lipnowski sąd.

Nowa przychodnia będzie �lią 
Szpitala Specjalistycznego „Barska” 
z Włocławka. Podobne placówki 
szpital z powodzeniem prowadzi 
już w Lubieniu Kujawskim oraz Bo-
niewie. Pierwotny termin otwarcia 
przewidywano na 1 grudnia 2011 
roku i gdy wszystko wydawało się 
przesądzone, pojawiły się niespo-
dziewane kłopoty. Mimo że pla-
cówka była gotowa, by przyjmować 
pierwszych pacjentów od grudnia, 
to Narodowy Fundusz Zdrowia 
odroczył niejako przyjęcie wniosku 
o udzielenie zgody na świadcze-
nie przez przychodnię usług me-
dycznych w ramach ubezpieczenia 
zdrowotnego. 

W związku z tym, że kierow-
nictwo „Barskiej” do końca wal-
czyło, by jednak dopełnić formal-
ności i nie opóźniać startu, sytuacja 
diametralnie się zmieniła. NFZ 
zmienił swą decyzję i zarządził, 
że przychodnia dostanie zgodę na 
rozpoczęcie działalności zgodnie 
z terminem. O szczegółach mówi 
dyrektor Szpitala Specjalistycznego 
„Barska” Zbigniew Pawlak: – Gdy 
pierwotnie NFZ poinformował nas, 

że nie udzieli zgody na świadcze-
nie usług medycznych w ramach 
ubezpieczenia zdrowotnego, jako 
wnioskodawca złożyliśmy o�cjalne 
odwołanie. Po upływie 24 godzin 
otrzymaliśmy informację, że nastą-
piła zmiana stanowiska NFZ-u. Ten 
przychylnie odniósł się do naszego 
odwołania, polecił swojej delegatu-
rze włocławskiej przeprowadzenie 
w trybie pilnym wizytacji naszego 
ośrodka, celem stwierdzenia czy 
jest on w pełni przygotowany do 
działań medycznych w ramach 
podstawowej opieki zdrowot-
nej. Tak się też stało, w czwartek 
o godzinie 13.00 przybyła tutaj 
komisja delegatury włocławskiej 
NFZ-u i wydała pozytywną ocenę. 
Mając tę opinię NFZ nie miał nic 
przeciwko temu, byśmy zainaugu-
rowali swą działalność 1 grudnia.

W związku z tym wszyscy za-
interesowani korzystaniem z usług 
„Barskiej” mogą udać się na ul. Sta-
rowiejską 87 już w czwartek o 8.00. 

W związku z historycznym 
momentem, jakim będzie przyję-
cie pierwszego pacjenta, ten pod-
opieczny „Barskiej” może liczyć na 

szczególne względy. - Z przyjem-
nością mogę powiedzieć, że pierw-
szym lekarzem, który przyjmie 
pacjenta, będę ja sam. Myślę, że 
pierwszych pięciu pacjentów po-
staramy się szczególnie wyróżnić. 
Ponadto 1 grudnia swą pracę roz-
poczyna doktor Marta Rozbicka, 
specjalista pediatrii, zatem zapra-
szam też rodziców z dziećmi – za-
pewnia dyrektor „Barskiej”.

Nowa przychodnia w Wiel-
giem otworzy przed pacjentami 230 
metrów kwadratowych powierzch-
ni. Placówka będzie zapewniać 
mieszkańcom podstawową opiekę 
medyczną, ale zatrudniać będzie 
również wyspecjalizowanych leka-
rzy. Do dyspozycji pacjentów będą 
m.in. oddziały stomatologiczny 
i ginekologiczny. Pacjenci przy-
chodni  będą mieli pierwszeństwo 
w razie chęci skorzystania z usług 
Szpitala Specjalistycznego „Barska” 
we Włocławku. 

Od czwartku na terenie Wiel-
giego o pacjentów troszczyć się 
będą dwa ośrodki zdrowia.

Andrzej Korpalski

      Lipno

Próba sił przed maturą

Większość przyszłorocznych maturzystów twierdzi, że próbny egzamin z matematyki był bardzo trudny. Z językiem polskim 
można było sobie poradzić, ale nie wszyscy przerabiali już „Przedwiośnie”. Na temat języków obcych zdania podzielone: 

pisanie z rosyjskiego trudne, a z angielskiego łatwe. A przedmioty dodatkowe były podchwytliwe. W każdym razie zostało 
jeszcze trochę czasu na nadrobienie zaległości. Na zdjęciu: Paulina Nowak, Agata Górczyńska, Klaudia Przymirska, Weronika 

Rzymska. Fot. M. Jaworski

Mężczyzna dręczył matkę 
�zycznie i psychicznie od kilku 
miesięcy. W ubiegłą niedzielę po-
licjanci zostali wezwani na inter-
wencję do domu pokrzywdzonej, 
szybko zakończyli kolejną awan-
turę pijanego syna. Został on za-
trzymany i osadzony w policyjnej 
celi.  

Funkcjonariusze zebrali 
materiał dowodowy świadczą-
cy o tym, że mężczyzna – będąc 
najczęściej pod działaniem alko-
holu – urządzał matce awantu-
ry, w trakcie których poniżał ją, 
ubliżał wulgarnymi słowami, za-
mykał w domu, groził pozbawie-
niem życia, a ostatnio posunął się 
już do rękoczynów. Mężczyzna 
po wytrzeźwieniu został przesłu-
chany i usłyszał zarzuty. Decyzją 
Sądu Rejonowego w Lipnie, tra�ł 

do aresztu.
– Podstawowym działaniem 

sprawcy przemocy jest kontrola 
nad o�arami i izolowanie ich od 
wszelkich źródeł wsparcia oraz 
utrzymywanie takiego działania 
w tajemnicy. Wzmaga to u drę-
czyciela poczucie bezkarności 
i władzy nad o�arami. Dlatego tak 
ważne jest, aby osoby pokrzyw-
dzone zdecydowały się złożyć 
zawiadomienie o tym przestęp-
stwie - mówi Anna Kozłowska 
z lipnowskiej komendy policji. - 
Każdy, kto doświadcza przemocy 
powinien nabrać przekonania, że 
stanowczość i konsekwencja są 
niezbędne w ukaraniu sprawcy 
przemocy, a prawo w takich sy-
tuacjach zawsze stoi po stronie 
o�ary. 

(aba)

Program „Wdrażanie lokal-
nych strategii rozwoju” w zakre-
sie małych projektów realizuje 
w powiecie lipnowskim zarząd 
województwa za pośrednictwem 
Lokalnej Grupy Działania Gmin 
Dobrzyńskich. Wnioski w obecnej 
edycji konkursu można składać do 
23 grudnia, a pula środków to pra-
wie 600 tysięcy złotych. 

Za te pieniądze można s�nan-
sować zadania, które nie spełniają 
wymagań przyznania pomocy w 
ramach Programu Rozwoju Ob-

szarów Wiejskich na lata 2007 
-2013, ale przyczyniają się do osią-
gnięcia tych samych celów.

W czwartek, 1 grudnia o godz. 
9.00 przedstawiciele LGD prze-
prowadzą szkolenie dla wszystkich 
mieszkańców gminy Skępe, Lipno 
i Chrostkowo zainteresowanych 
udziałem w projekcie.

Szczegółowych informacji 
udzielają pracownicy biura LGD, 
tel. 54/253-05-38.

Lidia Jagielska  

      Lipno

Zaciągaj ręczny hamulec
W środę przy ul. Piłsudskiego w Lipnie z parkingu odjechał 
samochód. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie to, 
że... siedzenie kierowcy było puste. 

19-letni kierowca �ata pan-
dy zaparkował go na jezdni przy 
chodniku i zostawił na jałowym  
biegu. Auto stoczyło się z pochyłej  
nawierzchni, przejechało na dru-

gą stronę jezdni i zatrzymało się 
na ścianie kamienicy, uszkadzając 
rynnę i elewację.

Nieroztropny kierowca dostał 
mandat.



Czwartek, 1 grudnia 2011

Aktualności 3www.cli.info.pl

      Skępe

Ciągle nie ma decyzji
Rok temu do rzecznika dyscyplinarnego przy Kuratorium Oświaty trafiła sprawa nauczy-
ciela z Łąkiego. I jeszcze nie znalazła finału. – Obecnie toczy się w odwoławczej komisji 
dyscyplinarnej przy Ministerstwie Edukacji Narodowej – poinformował nas Adam Wno-
rowski, przewodniczący komisji dyscyplinarnej Kuratorium Oświaty w Bydgoszczy.

R E K L A M A

R E K L A M A

      Lipno

W ratuszu nie tylko
rewitalizacja
Poszerza się zakres prac remontowych w  lipnowskim ra-
tuszu. Oprócz rewitalizacji, współfinansowanej w 85 proc.  
ze środków Regionalnego Programu Operacyjnego, kom-
pleksowej odnowy doczeka się także sala ślubów. Tu wyko-
nawcami są pracownicy gospodarczy magistratu. 

Od grudnia ub. r. toczy się 
postępowanie wyjaśniające wobec 
nauczyciela ze szkoły podstawowej 
w Skępem, �lii w Łąkiem. Najpierw 
przez trzy miesiące sprawę badał 
rzecznik dyscyplinarny, następ-
nie dokumenty tra�ły do komisji 
dyscyplinarnej przy kuratorium 
oświaty w Bydgoszczy. Nauczyciel 
już następnego dnia po zdarzeniu 
został zawieszony w wykonywaniu 
obowiązków. Po przeprowadzeniu 
przesłuchań świadków, sprawdze-
niu okoliczności komisja pierwszej 

instancji rozpatrzyła sprawę.
– Skład naszej komisji dyscy-

plinarnej wydał orzeczenie, które 
nie uprawomocniło się, ponie-
waż złożone zostało odwołanie 
– wyjaśnia Adam Wnorowski, 
przewodniczący komisji dyscypli-
narnej przy Kuratorium Oświaty 
w Bydgoszczy. – Obecnie sprawa 
toczy się przed odwoławczą komi-
sją dyscyplinarną przy ministrze 
edukacji narodowej. Jest to druga 
instancja, zgodnie z prawem na-
uczyciel może odwołać się i w tym 

przypadku z tego skorzystał.  
Przypomnijmy, w grudniu 

dyrektor SP w Skępem Maria 
Stankiewicz, po uzyskaniu niepo-
kojącej informacji o rzekomym 
uderzeniu 7–letniego wówczas 
ucznia w twarz i niezwłocznym 
wyjaśnieniu sprawy, zawiesiła 
nauczyciela pracującego w �lii 
w Łąkiem i zawiadomiła o nieco-
dziennym zdarzeniu kuratorium 
oświaty.   

Lidia Jagielska 

      Kikół

Pamięć ciągle żywa
Na cmentarzu parafialnym Kikole na został odnowiony nagrobek ks. Adolfa Kukwy, bu-
downiczego kościoła, który zmarł w 1932 r. 

Rewitalizacja klasycystyczne-
go budynku ratusza miejskiego, 
czyli kolejny projekt ujęty w Lo-
kalnym Programie Rewitalizacji, 
trwa od początku lipca. Ekipa re-
montowa wykonuje poszczegól-
ne etapy, efekty już widać gołym 
okiem. Nowe okna, drzwi, elewacja 
i pierwsze wykończone korytarze, 
to tylko niektóre zmiany cieszące 
oko mieszkańców. Wykonawcą 
robót jest Zakład Budowlany MS–
BUD z Włocławka. Modernizacja 
obiektu, zgodnie z planem, potrwa 
do końca tego roku.

Inwestycja jest realizowana 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko–Pomorskiego, a do�-
nansowanie ze środków Unii Eu-
ropejskiej wyniesie 85 proc. kosz-
tów zadania. Wartość inwestycji to 
ponad 592 tysiące złotych.

Rewitalizacja budynku obej-
muje remont korytarzy w całym 
ratuszu, wymianę okien i drzwi na 
frontowej ścianie, zmianę pokrycia 
dachowego i elewacji obiektu. Bar-
dzo ważnym elementem zawar-
tym w projekcie jest dostosowanie 
budynku do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych. Po rewitalizacji 
lipnowski ratusz, dzięki likwidacji 

barier architektonicznych, stanie 
się miejscem przyjaznym dla osób  
niepełnosprawnych. 

Remont ratusza wpływa nie 
tylko na poprawę funkcjonalności 
budynku, ale także na jego wygląd. 
Nawiązując do przedwojennej sty-
listyki klasycystycznej siedziby 
władz miasta, na wieżę budynku 
powrócił już zegar wskazówkowy, 
który niegdyś wisiał na frontowej 
jego ścianie i swym biciem odmie-
rzał czas mieszkańcom Lipna.

Okazuje się, że to nie jedyny 
remont wykonywany w budynku. 
Do pracy przystąpili także pracow-
nicy gospodarczy ratusza i mo-
dernizują salę ślubów. Ze ścian 
zdemontowane zostały już do-
tychczasowe panele i ozdoby, wy-
mieniono grzejniki i okna, a sala 
doczeka się także nowego sprzętu 
nagłaśniającego ceremonie ślubne. 
Odnawianie pomieszczenia po-
trwa do końca roku.

Nie oznacza to jednak dla 
lipnowian niemożności zawarcia 
związku małżeńskiego. Do końca 
roku uroczyste „tak” nowożeń-
cy wypowiadać będą w gabinecie 
burmistrza Lipna.         

Lidia Jagielska 

Zmienił się wygląd ratusza i wrócił już zegar wskazówkowy, a prace wciąż trwają

Dodatkowo zamontowano 
też tablicę upamiętniającą zmar-
łych kapłanów, którzy pracowali 
w para�i Kikół w ciągu 100 lat od 
konsekracji kościoła. 

Nagrobek został odnowio-
ny z inicjatywy para�an, którzy 
w całości pokryli koszty przed-
sięwzięcia. Finansowo projekt 
wsparło m. in. Koło Gospodyń 
Wiejskich z Wolęcina, material-
nie państwo Szawłowscy, prze-
kazując płytki, Dariusz Sztuczka, 
który nieodpłatnie wykonał prace 
budowlane, panowie Kazimierz, 
Józef, Mariusz, Piotr i Mirosław, 
którzy czynnie brali udział w pra-
cach budowlanych oraz w czysz-
czeniu nagrobka. 

Wszystkim, którzy przyczy-

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

nili się do odnowienia nagrobka 
inicjatorzy składają za naszym 
pośrednictwem serdeczne po-

dziękowania.

(aba)

Wspólnymi siłami parafian udało się odnowić nagroben
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Radni miejscy uchwalili wysokość stawek podatkowych na 
2012 rok. Za nieruchomości zapłacimy więcej o 4 procent, 
a za środki transportu o 5 procent.

W sobotę odbyło się w Wielgiem uroczyste otwarcie pawilonu biurowo-handlowo-usługo-
wego. Na terenie zajmującego 1300 metrów kwadratowych obiektu funkcjonować będzie 
m. in. przychodnia lekarska, bank, sklepy oraz biura właściciela pawilonu i firmy ER-
BRUK.

      Lipno

Podatki nieco wyższe

      Wielgie

Otwarcie nowego pawilonu

Już wiadomo, ile lipnowianie 
zapłacą w przyszłym roku za swoje 
działki i domy.  Zostały zachowane 
te same stawki podatkowe w sto-
sunku do maksymalnych ustalanych 
przez ministra �nansów, co w roku 
ubiegłym, czyli 90 procent. Podatek 
od nieruchomości wzrósł o 4 pro-
cent w porównaniu z rokiem 2011, 
podczas gdy stawki ministerialne 
zostały podwyższone o 4,2 proc. 
I tak  właściciele nieruchomości za-
płacą 63 grosze za metr kwadratowy 
budynku mieszkalnego (2 grosze 
więcej niż w 2011 roku), 65 groszy 
za metr kw. w przypadku budynków 
pomocniczych (1 grosz więcej),  26 
groszy od metra kwadratowego 
gruntu (z 25 gr obowiązujących 
w br.).

Osoby prowadzące działalność 
gospodarczą muszą liczyć się z tym, 
że przyjdzie im zapłacić 19,75 zł za 
metr kw. powierzchni użytkowej 
budynku przeznaczonego na pro-
wadzenie działalności gospodar-
czej, w przypadku usług związanych 
z opieką zdrowotną – 4 zł za metr 
kw. Za grunty związane z prowadze-
niem działalności wysokość podat-
ku wyniesie 76 groszy za metr kw.

Niezmiennie podatek od bu-
dowli wynosi 2 procent jej wartości. 
Szacunkowe wpływy z podatku od 
nieruchomości w 2012 roku wyli-
czono na około 5 milionów złotych.  

Nie zmienia się, już kolejny 
rok, kwota opłaty targowej. Osoby 
sprzedające z torby, ręki zapłacą 1 
zł, z samochodu osobowego - 5 zł, 
przy sprzedaży obwoźnej - 6 zło-
tych, z samochodu do 3,5 tony – 7,5 
zł, ciężarowego od 3,5 - 5 ton – 10,50 
zł, a powyżej 5 ton - 17 zł.  Sprze-

dający z ławy z zadaszeniem musi 
liczyć się z opłatą 5 złotych za 1 metr 
bieżący powierzchni, a przy sprze-
daży w innych formach - 2 złote za 
1 metr kwadratowy zajmowanej po-
wierzchni. Opłatę targową pobiera 
urząd miejski.

– Mając na względzie osoby 
handlujące na lipnowskim targo-
wisku, wnioskuję o pozostawienie 
opłaty targowej na niezmienionym 
poziomie – usłyszeli radni podczas 
sesji z ust Janusza Dobrosia, burmi-
strza Lipna. – Rządzący wspominają 
o nadchodzącym kryzysie, ale nie 
chciałbym podniesieniem opłaty 
targowej dobijać ludzi, dla których 
jest to podstawowe źródło docho-
du. Przy konstrukcji budżetu mam 
odwieczny problem małej i wąskiej 
kołdry �nansowej i trudnych wybo-
rów, kogo bardziej obciążyć podat-
kami.    

Spodziewane wpływy z opłaty 
targowej to 140 tysięcy złotych. 

Podatek od środków transpor-
tu wzrośnie w 2012 roku w Lipnie 
o 5 procent w porównaniu z rokiem 
bieżącym i będzie to 60 procent 
maksymalnych stawek według ob-
wieszczenia ministerialnego. Wła-
ściciel samochodu od 3,5 do 5 ton 
zapłaci 480 zł, czyli o 20 złotych wię-
cej niż w tym roku, za auto od 5 do 
9 ton -720 zł (30 złotych więcej), od 
9 do 12 ton -960 zł (podwyżka o 40 
złotych).

W 2012 roku do lipnowskiego 
budżetu wpłynie też około 18 tysię-
cy z tytułu podatku rolnego. Tu rad-
ni obniżyli cenę skupu żyta z 74,18 
zł na 58 złotych za 1 q.

Lidia Jagielska     

Dyrekcja lipnowskiego szpitala wyjaśnia okoliczności wizyty lekarza pogotowia ratunko-
wego u pacjentki. To reakcja na skargę złożoną przez mieszkankę Skępego. – Lekarz nie 
zbadał pacjentki, tylko zaczął na nas krzyczeć, że to bezzasadne wezwanie – relacjonuje 
pani Alina.  

      Powiat

Burzliwa wizyta pogotowia

31 października jedna 
z mieszkanek Skępego poczuła się 
źle, narastający ból skutkował czę-
ściową utratą przytomności. Z po-
mocą przyszła sąsiadka, ale stan 
pani Zo�i pogarszał się z minuty 
na minutę i konieczna okazała się 
pomoc lekarska.

- Nie było możliwości zawie-
zienia sąsiadki do lekarza, ja prze-
straszona pojechałam do przy-
chodni i opowiedziałam lekarce 
o zaistniałej sytuacji, prosiłam 
o wezwanie karetki – wspomina 
pani Alina. – Moja sąsiadka z bólu 
momentami traciła już przytom-
ność.

Normalną reakcją każdego 
odpowiedzialnego człowieka jest 
zawiadomienie w takiej sytuacji 
służb ratunkowych, tak też po-
stąpiła miejscowa lekarka na wy-
raźną prośbę naszej Czytelniczki. 
Dyspozytor pogotowia został po-
informowany o nagłym pogor-
szeniu się stanu zdrowia pacjentki 
i karetka lipnowskiego pogotowia 
ratunkowego wkrótce przyjechała 
do Skępego. Nic nie wskazywało 
na burzliwy przebieg zdarzeń, jaki 
nastąpił tuż po przybyciu lekarza. 
Oczekiwano zbadania pacjent-
ki, diagnozy i przede wszystkim 
pomocy medycznej, a więc stan-
dardowego postępowania służb 
medycznych. Tymczasem wizyta 
lekarska rozpoczęła się, zgodnie 
z relacją świadków zdarzenia, ob-
winianiem zgłaszającej o bezpod-
stawne wezwanie pomocy.

– Lekarz nawet nie zbadał pa-
cjentki, tylko zaczął krzyczeć na 
nas, że to bezzasadne wezwanie, że 

osoba wzywająca karetkę będzie 
płaciła za jej przyjazd – relacjonu-
je pani Alina. – Uciszałam lekarza, 
bo jego krzyk był nie do zniesie-
nia. Wyraził on swoje niezadowo-
lenie również wobec pani doktor, 
która zaleciła przyjazd karetki.

Wszyscy zapewne wielokrot-
nie słyszeliśmy o nagannym pro-
cederze �kcyjnych zawiadomień 
służb ratunkowych czy nawet 
alarmach wywoływanych przez 
nieodpowiedzialnych obywate-
li. Czy taką sytuację podejrzewał 
lekarz i jak wygląda zdarzenie 
opisane przez niego, czy i dlacze-
go pacjentka nie została zbadana 
i wreszcie, albo przede wszystkim 
co legło u podstaw tak emocjonal-
nego przebiegu wizyty załogi ka-
retki u chorej?

Mimo wielokrotnych prób, 
nie udało się nam porozmawiać 
z prezesem spółki „Szpital Lipno”. 
Jedyną informacją, jaką uzyskali-
śmy w ubiegły wtorek 22 listopa-
da jest jednozdaniowa wypowiedź 
prezesa Józefa Waleczko przekaza-
na za pośrednictwem sekretariatu 
dyrekcji lipnowskiego szpitala:  
– Obecnie sprawa jest w trakcie 
rozpatrywania.

– Pan prezes podpisuje umo-
wy w NFZ, kontakt w ciągu naj-
bliższych dni będzie utrudniony 
–usłyszeliśmy w sekretariacie 
w poniedziałek, 28 listopada. 

Po uzyskaniu odpowiedzi na 
nurtujące nas pytania niezwłocz-
nie poinformujemy o nich naszych 
Czytelników.   

Z relacji Czytelniczki dziś 
wydaje się oczywiste, że w tym 

przypadku wzywający karetkę 
nie wprowadzili w błąd lekarza, 
ponieważ mimo emocjonalnego 
przebiegu wizyta zakończyła się 
przewiezieniem pani Zo�i do lip-
nowskiego szpitala. Dolegliwości 
bólowe częściowo ustąpiły do-
piero po podaniu leków. Diagno-
za lekarzy brzmiała uwięźnięcie 
przepukliny, konieczna okazała się 
nie tylko więc hospitalizacja, ale 
także interwencja chirurgiczna. 3 
listopada pacjentka tra�ła na stół 
operacyjny. 

Pani Zo�a wraca do zdrowia, 
ale echa domowej wizyty lipnow-
skiego pogotowia pozostały. Dziwi 
tym bardziej ten fakt w przypadku 
pacjentki, która nigdy nie naduży-
wała wezwań karetki ani nawet 
wizyt lekarskich, a dolegliwości 
okazały się poważne. Poza tym 
pani Alina konsultowała stan cho-
robowy sąsiadki z miejscowym le-
karzem i to właśnie on zawiadomił 
pogotowie. 

– Z rozwoju tych wydarzeń 
można wnioskować, że wezwanie 
karetki było jednak zasadne, co 
krzykiem kwestionował lekarz – 
podsumowuje pani Alina. – Fakt 
takiego zachowania odbił się 
echem w naszym środowisku i do-
wiedziałam się, że taki styl bycia 
cechuje tego lekarza już nie pierw-
szy raz. Uważam, że takie zacho-
wanie jest naganne, wprowadza 
lęk, strach.

Nasza Czytelniczka oczekuje 
na szczegółowe wyjaśnienie po-
stępowania lekarza. My także do 
sprawy wrócimy.              

Lidia Jagielska 

Nie mogło obyć się bez po-
święcenia obiektu przez księdza 
proboszcza. Nie kryjąc wzruszenia 
właściciel ER-BRUKu Karen Ave-
tisyan dziękował wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do powstania 
pawilonu.

– To jest największa inwesty-
cja mojej istniejącej już osiem lat 
�rmy i, mam nadzieję, nie ostat-
nia. Cieszę się, że funkcjonowanie 
tego obiektu zapewni nowe miej-
sca pracy, dziękuję gminie i mam 
nadzieję, że samorząd jest zado-
wolony. Zależało mi, by zatrud-
nione zostały tutaj także osoby 
z naszej gminy, albo przynajmniej 

powiatu i tak też się stało. Dzięku-
ję wszystkim, którzy pomagali, ale 
i tym, którzy nie przeszkadzali, bo 
to także duża pomoc. Bardzo dzię-
kuję za wsparcie mojej rodzinie – 
mówił właściciel pawilonu.

Gratulacji i podziękowań nie 
brakowało ze strony zaproszo-
nych gości. Z Urzędu Marszał-
kowskiego napłynęły gratulacje 
za ukończenie inwestycji przy 
efektywnym wykorzystaniu środ-
ków europejskich. 

– Ja już dawno zacierałem ręce 
w związku z budową pawilonu, bo 
przecież z tytułu jego działalno-
ści do kasy gminy będą wpływać 

podatki – mówił wójt Tadeusz 
Wiewiórski. - Pawilon wzbogaci 
wygląd Wielgiego, przyczyni się 
do rozwoju gminy. Mieszkańcy 
zyskają przychodnię, bank, sklepy. 
Bardzo ważne są miejsca pracy, 
bowiem nasz region boryka się 
z blisko 30-procentowym bezro-
bociem. Ponadto pojawi się kon-
kurencja, a to zawsze działa ko-
rzystnie – dodaje Wiewiórski.

Proces powstawania pawilonu 
pokrótce charakteryzuje jego wła-
ściciel Karen Avetisyan: – Budowa 
trwała rok. Całość kosztowała 3 
miliony 150 tysięcy złotych, z cze-
go 1 milion 250 tysięcy pochodzi-

ło ze środków europejskich. Naj-
pierw trzeba było rozebrać stary 
budynek, następnie wyrównać 
działkę, dopiero potem przystąpić 
do budowy. Znaczna większość 
pawilonu jest już zagospodarowa-
na, zostanie jedynie mały kawałek, 
który przeznaczymy dla mniej-
szych przedsiębiorców. Przed bu-
dynkiem jest oświetlony i monito-
rowany parking na 2 tys. m kw. 

Spośród 1300 metrów kwa-
dratowych 230 zajmie przychodnia 
„Barska”, 450 sklep „Lewiatan”, 70 
�lia Banku Spółdzielczego z Lipna, 
110 biura �rmy ER-BRUK. W tej 
chwili trwa doposażanie lokali, 
punkty powinny ruszyć jeszcze 
w pierwszej połowie grudnia.

 
Tekst i fot.

Andrzej Korpalski

Uroczyste przecięcie wstęgi
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Witajcie na świecie!

Aktualności 5

Lena Krzemińska urodziła się  
23 listopada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,45 kg i mierzyła 55 cm.  
Jest córką Cezarego i Magdaleny  
z Fabianek, ma brata Filipa. 
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Jakub Rutkowski urodził się  
22 listopada w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,65 kg i mierzył 54 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem Krzysztofa  
i Moniki z Borowa. 

Alicja Gadaj urodziła się 21 listopada 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,1 kg 
i mierzyła 52 cm. Jest córką Łukasza 
i Moniki z Włocławka, ma siostrę 
Natalię. 

Maciej Zdunowski urodził się  
23 listopada w lipnowskim szpitalu,  
ważył 2,3 kg i mierzył 49 cm.  Jest  
synem Wiesława i Joanny z Łąkiego oraz 
bratem Damiana, Jarka i Mateusza.

Syn Mariusza i Jolanty Zwolińskich  
z Lipna urodził się 23 listopada  
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,4 kg  
i mierzył 56 cm. Jest bratem Cezarego, 
Mateusza, Damiana, Justynki i Sylwii. 

Konrad Kilanowski urodził się  
23 listopada w Bra-medzie, ważył 
2,5 kg i mierzył 52 cm. Jest synem 
Grzegorza i Justyny z Bałdowa  
oraz bratem Wiki i Kingi. 

Syn Łukasza i Joanny Wołoszów  
z Brzeźna urodził się 21 listopada  
w Bra-medzie, ważył 3,85 kg  
i mierzył 60 cm. Ma siostrę  
Martynkę.   

Syn Wiesława i Agnieszki Drygulskich 
z Chrostkowa Nowego urodził się 
24 listopada w Bra–medzie, ważył 
3,15 kg i mierzył 55 cm. Jest bratem 
Dominiki, Mateusza i Damiana.

Nadia Opalczewska urodziła się  
20 listopada w Bra–medzie, ważyła 
3,4 kg i mierzyła 58 cm. Jest  
pierwszym dzieckiem Agaty  
z Mysłakówka.

Laura Tarentowicz urodziła się  
20 listopada w Bra–medzie,  
ważyła 3,75 kg i mierzyła 58 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem Witolda  
i Ilony z Rypina. 
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      Skępe

Patriotyczna wystawa

pokonkursowa
W konkursie plastycznym „Od niewoli do niepodległo-
ści” uczestniczyło 59 uczniów, najlepsi otrzymali nagro-
dy, a wszystkie prace można było obejrzeć w krużgankach 
miejscowego klasztoru. Organizatorem akcji była skępska 
biblioteka.

Klasa I b Szkoły Podstawowej im. Ignacego Antoniego Zboińskiego w Kikole. Uczniowie: Kacper Dankowski, Klaudia 
Gładkowska, Kamil Grobelski,  Hubert Jaworski, Jakub Kalinowski, Oskar Kalinowski, Kacper Kornacki, Patrycja Anna 

Maćkiewicz, Natalia Małkowska, Bartłomiej Niewiadomski, Mateusz Predenkiewicz, Bartosz Rączkiewicz, Agata Rogozińska, 
Szymon Rosłonowski, Zuzanna Rudewicz, Kacper Sławkowski, Martyna Spytek, Łukasz Wielgus, Wiktoria Wyborska, Natalia 

Znaniecka. Wychowawczyni Katarzyna Chojnacka.

Klasa I Szkoły Podstawowej w Ciełuchowie. Uczniowie: Patrycja Bachoń, Kamila Dąbrowska, Adrian Lewandowski, Daniel 
Michalski, Jakub Pipczyński, Michał Szymon Rogalski, Oliwia Weronika Wasielewska, Piotr Wiśniewski. Wychowawczyni 

Ewelina Smużyńska.
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Konkurs plastyczny „Od nie-
woli do niepodległości” adreso-
wany był do uczniów szkół pod-
stawowych z gminy Skępe, a jego 
celem zachęcenie dzieci do po-
szerzenia wiedzy o historii Polski 
i drodze narodu do wyzwolenia 
spod uciemiężenia kraju przez 
zaborców w roku 1918. Impulsem 
do tego konkursu było święto nie-
podległości obchodzone w całym 
kraju 11 listopada i to właśnie tego 
dnia wszyscy mieszkańcy Skępe-
go i okolic mieli możliwość po-
dziwiania talentów plastycznych 
dzieci i młodzieży. Wszystkie pra-
ce zgłoszone do konkursu zostały 
wystawione w krużgankach klasz-
toru ojców bernardynów. 

Organizatorem zmagań i wy-
stawy była Miejsko–Gminna Bi-
blioteka Publiczna, a patronem 
akcji burmistrz Andrzej Gatyń-
ski. Zamierzenie pomysłodawców 
konkursu, czyli rozwój umiejęt-
ności plastycznych dzieci i mło-
dzieży, stworzenie możliwości 
prezentacji własnych prac, zorga-
nizowanie wystawy i kształtowa-
nie postawy patriotycznej wśród 
dzieci i młodzieży, spełniło się 
w 100 procentach. Zainteresowa-
nie było bowiem duże, do organi-
zatora wpłynęło 59 prac.

Uczestnicy byli podzieleni 
na dwie kategorie wiekowe. I tak 
w przedziale klas I–III jury oceni-
ło 40 prac, a klas IV–VI – 19.

Wśród młodszych uczest-
ników wygrał Łukasz Skirzyński 
z klasy III SP w Wólce, przed Sta-
nisławem Skowrońskim z klasy I b 
w Skępem i Sylwią Będlin z klasy 
III SP w Czermnie. Wyróżnienia 
w tej kategorii wiekowej przypadły 
Klaudii Cywińskiej (Czermno), 
Marii Żuchowskiej (Skępe), Inez 
Waszkiewicz (Łąkie) i Mateuszowi 
Zalewskiemu (Skępe). 

W kategorii wiekowej klas IV 
–VI wygrała Aleksandra Kowal-
ska z klasy VI d w Skępem, drugie 
miejsce zajęła Angelika Sztubecka 
z klasy VI c w Skępem i trzecie – 
Agnieszka Boińska z VI b w Skę-
pem.

Wyróżnienia otrzymali: Ange-
lika Kijanowska (Wólka), Michał 
Essa (Skępe), Sylwia Lewandowska 
(Skępe), Daria Milewska (Wólka), 
Oliwia Kubacka (Wólka), Wiktor 
Gabrychowicz (Wólka) i Monika 
Słupecka (Czermno).    

W jury zasiadały Jolanta Za-
niewska, Anna Olszewska i Karo-
lina Maćkiewicz. Tematyka prac 
była ściśle związana z historią Pol-
ski, przedstawiały one sceny nie-
podległościowe. Dzieła młodych 
plastyków  wykonane były dowol-
ną techniką plastyczną, między in-
nymi ołówkiem, kredką, farbami 
i z użyciem wycinanek. Pomysło-
wości uczestnikom nie brakowało.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Zbieracze nagrodzeni
Zakończyła się lipnowska akcja Kasztanobranie. Zebrane 
owoce przeznaczono na zimowe dokarmianie zwierząt, Ê
a najlepszych zbieraczy nagrodzono. 

Urząd Miejski w Lipnie nie 
po raz pierwszy zorganizował paź-
dziernikowy konkurs zbierania 
kasztanów. Akcja, tradycyjnie już,  
skierowana była przede wszystkim 
do uczniów miejscowych szkół 
podstawowych i gimnazjalnych 
oraz przedszkolaków.

W ubiegłym tygodniu pod-
sumowano tegoroczne Kasztano-
branie, a zebrane owoce zostały 
przekazane do leśnictwa w Janko-
wie z przeznaczeniem na zimowe 
dokarmianie zwierząt.

W ramach akcji przewidzia-
no nagrody dla najbardziej ak-
tywnych uczestników. Najlepszy 
wynik osiągnęli uczniowie z lip-
nowskiej Szkoły Podstawowej nr 

2. Pracownicy ratusza pogratulo-
wali i podziękowali zbieraczom, 
a w nagrodę zaprosili ich do kina. 
Uczniowie młodszych klas obej-
rzą �lm „Auta 2”, a dzieci starsze 
„Gnomeo i Julia”  

Tegoroczna akcja kasztano-
brania cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem najmłodszych 
mieszkańców miasta, wszyscy 
uczestnicy zebrali 400 kg kaszta-
nów. Lipnowski ratusz, z �nan-
sowym wsparciem akcji przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska w Toruniu, odwdzię-
czył się im za ekologiczną postawę 
200 biletami do kina Nawojka.  

Lidia Jagielska 
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      Powiat

Druhowie postawili na kontynuację
Podsumowania i plany były głównymi punktami obrad III zjazdu Oddziału Powiatowego 
Związku OSP RP w Lipnie. Delegaci wybrali też skład nowego zarządu.

      Wielgie

Dyskusje o książkach
W minionym tygodniu w Bibliotece Publicznej w Wielgiem 
oraz w jej filii w Czarnem odbyły się spotkania Dyskusyj-
nych Klubów Książki. Klubowicze omawiali wybrane pozy-
cje literackie. A dzieci świętowały Dzień Pluszowego Mi-
sia.

W sobotę w Skępem strażacy 
i goście spotkali się na zjeździe po-
wiatowym, podsumowującym ka-
dencję dotychczasowych władz od-
działu powiatowego OSP w Lipnie. 
Zarząd i komisja rewizyjna złożyły 
sprawozdania z działalności w okre-
sie 2006 -2011, zebrani minutą ciszy 
uczcili pamięć zmarłych druhów 
Wiesława Ośmiałowskiego i Zdzi-
sława Pietrkiewicza. 

Zarząd lipnowskiego oddziału 
powiatowego OSP zrzesza osiem 
zarządów gminnych i miejsko 
–gminnych i obejmuje 68 jednostek 
OSP. W minionej kadencji prze-
stała istnieć jednostka straży w Lu-
bówcu w gminie Skępe, wstąpiła 
do związku natomiast Karmelicka 
OSP w Woli, wcześniej działająca 
poza strukturami związku. Obecnie 
czternaście jednostek z powiatu lip-
nowskiego włączonych jest do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo–Ga-
śniczego, w 2009 roku dołączyły do 
systemu jednostki z Lipna i Zadusz-
nik, a w 2010 z Łochocina.

- Ogółem w naszym powiecie 
w OSP zrzeszonych jest 2150 człon-
ków czynnych, co w porównaniu 
do 2006 roku stanowi wzrost o 16,5 
procent – podsumowuje Wojciech 
Kuliński. – Posiadamy 30 młodzie-
żowych drużyn pożarniczych oraz 
5 kobiecych: w Bobrownikach, 
Łochocinie, Wichowie, Makówcu 
i Woli.

Widocznym przejawem istnie-
nia OSP w poszczególnych miejsco-
wościach są niewątpliwie orkiestry 
strażackie, uświetniające nie tylko 
wszystkie imprezy i spotkania bran-
żowe, ale także uroczystości gminne 
czy państwowe. W powiecie obecnie 
działa 5 orkiestr dętych (Bobrowni-
ki, Dobrzyń nad Wisłą, Karnkowo, 
Skępe i Lipno).

- Zdaniem ustępującego zarzą-
du nie jest jeszcze doskonała, jak na 
nasze możliwości, praca z młodzie-
żą – zauważył Wojciech Kuliński. 
– Mając na uwadze nadanie temu 
stosownej wagi, należy pogłębiać 
współpracę ze szkołami, ośrodkami 
kultury, organizacjami młodzieżo-
wymi i pozarządowymi, poddać 
pod dyskusję powołanie wicepreze-
sa odpowiedzialnego za prawidłową 
pracę z młodzieżą.

Od 2009 roku zarząd oddziału 
powiatowego, wspólnie z komendą 
PSP w Lipnie, organizuje turniej ha-
lowej piłki nożnej młodzieżowych 
drużyn pożarniczych. 

– Cieszy się on dużym zainte-
resowaniem młodzieży i odbywa 
się zawsze w okresie ferii zimowych, 
a jego współorganizatorem jest 
urząd gminy, na której terenie od-
bywa się impreza – mówi Wojciech 
Kuliński.              

W okresie sprawozdawczym na 
terenie powiatu lipnowskiego odno-
towano 3852 zdarzenia wymagające 

interwencji, w tym 1438 pożarów 
i 2382 miejscowe zagrożenia, były 
też 32 fałszywe alarmy.  Sprawne 
funkcjonowanie strażaków ochotni-
ków zależy także od sprzętu, jakim 
dysponują. Okazuje się, że – niestety 
- stan środków transportu OSP nie 
jest zadowalający. Połowa samocho-
dów ma więcej niż 20 lat, natomiast 
pojazdy do 10 lat stanowią tylko 13 
procent. Najstarszy samochód ga-
śniczy, bo aż 44–letni, użytkowany 
jest w OSP w Nowej Wsi w gminie 
Chrostkowo. Najmłodsze pojazdy 
posiadają jednostki w Bobrowni-
kach i Kikole (z 2007 roku), w Wio-
sce (z 2005), w Skępem i Tłuchów-
ku (z 2004), w Lipnie i Tłuchowie 
(z 2001 roku).

Źródła �nansowania działal-
ności OSP, zdaniem obradujących, 
nie są wciąż imponujące. Pienią-
dze pochodzą przede wszystkim 
ze składek z zarządów gminnych, 
składek celowych, wpłat samorzą-
dów i sponsorów, dotacji instytucji 
publicznych, wpływów z odpisu 
od podatku dochodowego od osób 
�zycznych i wpływów z ZOW ZO-
SPRP w Toruniu. 

– Wyrazy szacunku składamy 
wspierającym naszą działalność, 
odczuwamy wsparcie parlamen-
tarzystów, władz samorządowych 
– podsumował Wojciech Kuliński. – 
Nową jakością w mijającej kadencji 
były dotacje ze Starostwa Powiato-
wego w Lipnie. Wbrew wcześniej-
szym praktykom, z inicjatywy pana 
starosty, jednostki OSP są do�nan-
sowywane zarówno w zakresie do-
posażenia technicznego, jak i mo-
dernizacji, budowy.

Ogólna kwota, jaką samorząd 
powiatowy przeznaczył na wsparcie 
OSP, wyniosła w okresie sprawoz-
dawczym około 185 tysięcy złotych.

Najwięcej nakładów na ochro-
nę przeciwpożarową w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca ponosi gmi-
na Wielgie i jest to 38,48 złotych, 
gmina Skępe 36,14 zł, Tłuchowo 
34,64 zł, a najmniejsze nakłady na 
ten cel przeznacza miasto Lipno – 
tylko 1,60 zł. Największą dynamikę 
wzrostu wydatków zanotowała gmi-
na Skępe - 232 procent, Chrostkowo 
- 223 proc. i Tłuchowo - 216 proc.

Delegaci III zjazdu jednogło-
śnie udzielili absolutorium poprzed-
niemu zarządowi i zatwierdzili skład 

nowego. Funkcje przedstawicieli do 
zarządu powierzono wypróbowa-
nym działaczom, co ma zapewnić 
gwarancję dalszego rozwoju związ-
ku w powiecie lipnowskim i prawi-
dłowe wywiązywanie  się przez jed-
nostki OSP z postawionych przed 
nimi zadań. 

Przedstawicielami zarządu zo-
stali: Tadeusz Grzegorzewski (Bo-
browniki), Jarosław Radke (Chrost-
kowo), Kazimierz Janecki (Dobrzyń 
nad Wisłą), Jan Kołaczyński (Do-
brzyń nad Wisłą), Wojciech Kuliński 
(Kikół), Mieczysław Węgrzynowski 
(Kikół), Andrzej Piotr Szychulski 
(Lipno), Zbigniew Agaciński (Lip-
no), Jan Kowalski (Lipno), Zbigniew 
Lewandowski (Lipno), Franciszek 
Patan (miasto Lipno), Jerzy Fydrych 
(miasto Lipno), Józef Mielnik (Skę-
pe), Józef Jagas (Skępe), Ryszard 
Dąbkowski (Tłuchowo), Tomasz 
Woźnicki (Tłuchowo), Andrzej 
Myśliwiec (Wielgie) i Wiesław Wi-
śniewski (Wielgie).

Delegaci, zgodnie z regulami-
nem zjazdu, wybrali do składu zarzą-
du dodatkowych dwóch członków: 
starostę lipnowskiego Krzysztofa 
Baranowskiego i Ireneusza Potural-
skiego, komendanta PSP w Lipnie.

Prezesem oddziału powiatowe-
go ponownie został Wojciech Kuliń-
ski, a jego zastępcami Tadeusz Grze-
gorzewski i Jarosław Radke. Funkcję 
skarbnika będzie pełnił Franciszek 
Patan, a sekretarza Jerzy Fydrych.

Delegatami na zjazd woje-
wódzki ZOSP RP zostali: Ireneusz 
Poturalski, Lucjan Łukaszewski, 
Wojciech Kuliński, Kazimierz Ja-
necki, Jan Kołaczyński, Jan Kowal-
ski i Dariusz Domagalski.  

 W III zjeździe brali udział tak-
że samorządowcy z regionu. 

– Jako radny sejmiku mam in-
formację, iż zarząd województwa 
konstruując projekt budżetu posta-
nowił co prawda utrzymać wsparcie 
dla jednostek OSP, ale niestety na 
poziomie niższym niż w roku 2011. 
W tym roku było to 600 tysięcy zło-
tych, a projekt budżetu na 2012 rok 
zakłada 500 tysięcy złotych - mówił 
Jan Wadoń. - Wszystkie budżety 
mają kłopoty, takie są twarde fakty, 
że jest spadek wsparcia o 100 tysięcy 
zł.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

Delegaci byli jednogłośni w swoich decyzjach

Dyskusyjne Kluby Książki to 
wspólny projekt Instytutu Książki 
i bibliotek wojewódzkich, adreso-
wany przede wszystkim do czytel-
ników korzystających z bibliotek 
publicznych. Pomysł oparty jest na 
założeniu, że potrzebne są miej-
sca, w których można rozmawiać 
o wspólnie czytanych książkach 
oraz że nie trzeba być krytykiem, 
by czerpać przyjemność z dyskuto-
wania o literaturze. Celem klubów 
jest także ożywienie środowisk 
skupionych wokół bibliotek oraz 
zachęcenie samych bibliotekarzy 
do kreowania mody na czytanie.

Pierwszy Dyskusyjny Klub 
dla dorosłych powstał w bibliote-
ce w Wielgiem w 2010 roku. Do 
tej pory odbyło się  już kilkanaście 
spotkań. Drugi klub, tym razem 
dla dzieci, istnieje od początku 
roku w �lii nr 2 w Czarnem.

I tak w Wielgiem omawia-
no książkę Marcina Wrońskiego 
„A na imię jej będzie Aniela”. Klu-
bowiczom ta pozycja przypadła do 
gustu, na czwartkowym spotkaniu 
oceniono ją na piątkę w sześcio-
punktowej skali. DKK Wielgie 
już zaprasza wszystkich zaintere-
sowanych na kolejne spotkanie. 
W grudniu jego członkowie dys-

kutować będą o książce Tomasza 
Piątka „Wąż w kaplicy”. Klubem 
opiekuje się Katarzyna Kwieciń-
ska.

W Czarnem natomiast dysku-
towano w piątek, a przedmiotem 
konwersacji była książka R. Go-
ścinnego „Mikołajek i inne chło-
paki”. Omawiana ostatnio pozycja 
zgodnie została oceniona bardzo 
wysoko. Moderatorem klubu dla 
dzieci jest Justyna Baranowicz, zaś 
opiekunem Anna Kostrzewska ze 
Szkoły Podstawowej w Czarnem.

Nie lada atrakcja spotkała 
także w Czarnem najmłodszych. 
Otóż brali oni udział w obchodach 
Dnia Pluszowego Misia. Całość 
przygotowały: Sylwia Duszyńska 
z unijnego przedszkola „Mądre 
Skrzaty”, Agnieszka Lewandowska 
z Oddziału Przedszkolnego przy 
Szkole Podstawowej w Czarnem 
oraz Justyna Baranowicz z Biblio-
teki Publicznej Gminy Wielgie Fi-
lia nr 2 w Czarnem. Podczas świę-
towania dzieci wysłuchały historii 
pluszowego misia, rozwiązywały 
misiowe zagadki tańczyły i ćwi-
czyły. Obejrzały też dwa �lmy ani-
mowane i ucztowały przy małym 
co nieco.

(ak), fot. nadesłane

Świętowanie Dnia Pluszowego Misia

W grudniu członkowie DKK w Wielgiem będą omawiać książkę Tomasza Piątka  
„Wąż w kaplicy”
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We wtorek do Szpiegowa zjechali smakosze tradycyjnej kuchni dobrzyńskiej. Po raz kolej-
ny Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Południe zaprosi-
ło na Andrzejkowy Festiwal Smaku. 

      Powiat

Andrzejkowa zabawa smakowa

R E K L A M A

Gościli na nim przedstawicie-
le gmin powiatów lipnowskiego 
i toruńskiego na czele z paniami 
z Kół Gospodyń Wiejskich. Go-
spodynie przygotowały znakomite 
potrawy, których nie sposób było 
nie posmakować. Za przywiezione 
dania panie otrzymały upominki.

Po raz pierwszy na festiwalu 
przyznane zostały także dodat-
kowe wyróżnienia. Na podstawie 
smaku, sposobu podania i związ-

ków z tradycją ziemi dobrzyńskiej,  
trzyosobowa komisja konkursowa 
przyznała nagrody. Za potrawę 
tradycyjną wyróżnienie otrzymała 
Grażyna Jędrzejewska ze Stowa-
rzyszenia KGW „Jagna” z Tłucho-
wa, która przygotowała gugiel. To 
rodzaj pieczeni z gęsi. Za najlep-
szą potrawę nowoczesną komisja 
uznała �let z kurczaka w cieście 
francuskim, który wykonała Irena 
Politowska z Łochocina. Przyzna-

no również wyróżnienie dla Bar-
bary Samodulskiej z Łochocina, 
która przygotowała nalewkę mali-
nowo-miodową, zaprezentowaną 
wśród warzyw i owoców ozdobio-
nych pięknym carvingiem. Swoje 
głosy na najlepszą potrawę festi-
walu oddawali także przybyli go-
ście, którzy wyróżnili ciasto z cze-
koladowym spodem Mirosławy 
Kopczyńskiej z Bobrownik.

Tekst i fot. (pw)
Komisja konkursowa w składzie: Piotr Murszewski, Magdalena Włodarska-Kasiuk 

i Ewa Matera

Podczas festiwalu panie brały udział w różnych konkursach przygotowanych przez organizatorów. Jednym z nich było obiera-
nie jabłek na czas

Najważniejsza część uroczystości - degustacja przygotowanych potraw

Irena Politowska odbiera nagrodę 
za wykonanie kurczaka w cieście 

francuskim

Jednym z zadań w konkurencjach zespołowych było rozpoznanie rodzajów poda-
nych przypraw

Zespoły walczyły o każdy punkt, który miał zdecydować o wygranej

Nie było łatwo, organizatorzy przygotowali małą niespodziankę: należało rozpo-
znać owoce z różnych stron świata
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      Lipno

Misiowe świętowanie
W ubiegły piątek na całym świecie obchodzono Dzień Pluszowego Misia. W Lipnie Ê
organizatorem uroczystości była, niezmiennie od kilku lat, Miejska Biblioteka Publiczna. 

25 listopada lipnowskie 
przedszkolaki aktywnie włączyły 
się w obchody Światowego Dnia 
Pluszowego Misia. Tradycyjnie 
już organizatorem akcji była lip-
nowska książnica miejska, scena-
riusz spotkania przygotowała bi-
bliotekarka Iwona Kowalska. Nad 
prawidłowym przebiegiem uro-
czystości czuwała Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie, a wśród 
gości nie zabrakło burmistrza Ja-
nusza Dobrosia i przewodniczącej 
rady miasta Marii Turskiej. O oso-
bistej sympatii wszystkich uczest-
ników spotkania do pluszowego 
misia świadczyły słowa, piosenki 
i dobra zabawa. Bo w piątek w sali 
głównej Miejskiego Centrum Kul-
turalnego rolę pierwszoplanową 
odgrywał oczywiście miś. Był 
żywy miś – asystent prowadzącej 
galę, w postać którego wcieliła 
się Patrycja Wiśniewska, były też 

pluszowe zabawki małe i duże. 
Konkursy, bajki, piosenki i taniec 
królowały podczas lipnowskiego 
Dnia Pluszowego Misia, obcho-
dzonego na całym świecie od 2002 
roku. Uczestnicy gali wykazali się 

wiedzą i umiejętnościami wokal-
nymi, tanecznymi i plastycznymi. 
Były dyplomy i upominki, a na 
koniec na każdego czekała słodka 
niespodzianka.

Tekst i fot. L. Jagielska

Dyrektor Ewa Charyton już zaprosiła na kolejne spotkanie

Koledzy też znali odpowiedzi i dopingowali uczestników konkursów

Burmistrz obserwował zmagania najmłodszych mieszkańców  
i zadbał o upominki oraz słodkie co nieco

Lidia, Julia i Szymon przedstawili nam swoje pluszowe misie

W postać Misia wcieliła się Patrycja Wiśniewska

Wszyscy bawili się wspaniale – to widać
Przedstawiciele wszystkich przedszkoli, pod czujnym 

okiem Iwony Kowalskiej, z zawiązanymi oczami 
malowali misia

W ŚDPM uczestniczyły dzieci ze wszystkich lipnowskich przedszkoli

Paweł, Filip, Konrad i Oliwia bezbłędnie odpowiedzieli na wszystkie 
pytania związane z bohaterem dnia Sonia jest czytelniczką biblioteki już od trzech lat
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      Lipno

Dyskutowali o nowotworach
W czwartek w studiu TVP Bydgoszcz odbyła się debata zorganizowana przez telewizję oraz 
Centrum Onkologii pod nazwą „Spór o profilaktykę”. Wzięli w niej udział uczniowie szkół 
ponadgimnazjalnych z całego województwa, wśród nich przedstawiciele Liceum Ogólno-
kształcącego w Lipnie. 

      Lipno

Dzieci lubią misie

Ogólniak reprezentowali An-
gelika Kalinowska (kl. II E), Wik-
toria Falkowska (kl. II E) i Paweł 
Popielarski (kl. II C). Pedagog 
szkolny Dorota Łańcucka przygo-
towała naszych uczniów do dys-
kusji w trzech blokach tematycz-
nych: „Nowotwory a prawidłowe 
żywienie”, „Aktywność �zyczna” 
i „Rak płuc a palenie papierosów”. 
Podczas spotkania z ekspertami 

padło wiele wniosków. Uczestnicy 
mówili o  braku otwartości w roz-
mowach młodych ludzi z rodzi-
cami, tematach tabu. Zauważyli 
też, że z kolei starsze pokolenie 
chętnie korzysta z wiedzy swoich 
wnucząt. 

– Przygotowania do tej debaty 
uświadomiły mi, że nowotwory są 
groźnymi chorobami i trzeba wie-
dzieć, jak można zapobiegać ich 

powstawaniu. Cieszę się, że mo-
głam w niej uczestniczyć i myślę, 
że każdy młody człowiek powi-
nien wiedzieć dużo więcej na ten 
temat i przede wszystkim nie bać 
się o tym rozmawiać – mówi Wik-
toria Falkowska.

Debata emitowana była w nie-
dzielę w TVP Bydgoszcz.

(MaJ), fot. nadesłane

25 listopada 2002 roku ustanowiony został Światowy Dzień 
Pluszowego Misia. Było to w setną rocznicę powstania za-
bawki.  W piątek świętowali też uczniowie „piątki”.

W 1902 roku jeden z kom-
panów prezydenta Stanów Zjed-
noczonych Teodora „Teddy`ego” 
Roosevelta podczas polowania 
postrzelił młodego niedźwiadka. 
Roosevelt nakazał wypuścić zwie-
rzę. Epizod ten przedstawił na 
rysunku Cli�ord Berryman. Jego 
gra�ką zainspirował się Morris 
Mitchoman, który zaczął produ-
kować misie o imieniu Teddy.      

W piątek w Szkole Podstawo-

wej nr 5 w Lipnie odbył się Dzień 
Pluszowego Misia, którego orga-
nizatorkami były Jolanta Banasik 
i Anna Babis. Tego dnia uczniowie 
przynieśli ze sobą pluszaki. Wśród 
nich wylosowano tych, którzy 
otrzymali nagrody. Wybrano rów-
nież najmniejszego i największego 
misia. Największy pluszak należał 
do Bartka Wiśniewskiego, a po-
siadaczem najmniejszego był Eryk 
Bonowicz. 

      Zaproszenie

Z TVN-u do Lipna
Lipnowskie Towarzystwo Kulturalne im. Poli Negri oraz 
Zespół Szkół imienia Romualda Traugutta w Lipnie zapra-
szają 5 grudnia o godz. 16.30 na spotkanie z Beatą Tadlą, 
dziennikarką i autorką książek „Pokolenie ‘89 czyli dzieci 
PRL-u w wolnej Polsce”, „Kto pyta, nie błądzi…” i „Nie-
dziela bez teleranka”.

Prowadząca „Fakty po po-
łudniu” i „Fakty po faktach” 
w TVN24 w październiku 2010 
roku otrzymała tytuł Mistrza Mowy 
Polskiej. Mimo że dziś uznawana 
jest za jedną z najlepszych dzien-
nikarek newsowych, wcale nie 
ukończyła dziennikarstwa, a kul-
turoznawstwo. Jest absolwentką 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Zanim rozpoczęła 
pracę w telewizji, usłyszeć ją było 
można w warszawskim oddziale 
radia ESKA, Super FM a następnie 
Radiu Puls. Potem przyszedł czas 
na telewizję. Beata Tadla swoją ka-
rierę zaczynała w TVP.

Teraz okazję do spotka-
nia, rozmowy, pytań będą mieli 
mieszkańcy Lipna i okolic, którzy  
5 grudnia o godzinie 16.30 przyj-
dą do auli Zespołu Szkół w Lipnie 
przy ulicy Traugutta 1. 

- Na pomysł zaproszenia Ta-
dli do Lipna wpadła jedna z jej 

młodych fanek, której nie znam 
osobiście. Dziewczyna mieszka 
w Kowalewie Pomorskim i śledzi 
społeczną działalność LTK. Do-
szła więc do wniosku, że zainte-
resowania Beaty Tadli wpisują się 
w misję naszego stowarzyszenia, 
ale nie tylko. Kiedy zadzwoniłam 
do pani Beaty, umówiłyśmy się 
na spotkanie w TVN, a tam przez 
ponad godzinę rozmawiałyśmy  
już we trzy, bo byłam z koleżan-
ką Marią Bautembach, o sztuce 
wychowania, społecznym dialogu 
i wartościach ważnych we współ-
czesnym życiu. Mam dwie książki 
jej autorstwa i zwłaszcza ostatnia, 
„Niedziela bez Teleranka”, takie 
niekonwencjonalne wspomnienie 
dzieciństwa, jest świetną okazją 
do dyskusji nie tylko dla starszych, 
ale także dla młodego pokolenia 
- mówi Dorota Łańcucka, prezes 
LTK.

(MaJ)

      Lipno

Sukces Arka
Grupa Liendenfield z Miejskiego Centrum Kulturalnego 
w Lipnie bardzo dobrze zaprezentowała się podczas  XVI 
finału Rejonowego Przeglądu Zespołów Muzycznych „Stru-
na 2011”. 

Niestety, nie udało się wygrać 
konkursu. Najlepszą kapelą został 
zespół �e Sighters z Włocławka.

W skład formacji Lienden�eld 
wchodzą: Agata Krygier, Robert 
Rygielski, Rafał Górczyński, Ar-
kadiusz Narczewski, Mateusz Ga-
brychowicz, Marcel Mordaszew-
ski oraz Arkadiusz Sieradzki. Ten 
ostatni otrzymał wyróżnienie.

- Bardzo się cieszę z wyróż-
nienia, jakie dostałem na przeglą-
dzie „Struna”. Jest to pierwszy taki 
sukces w ciągu całej mojej przy-
gody z perkusją. Jednak tym bar-
dziej teraz nie spocznę na laurach 
i będę dalej dążył do doskonałości  
- mówi Arek.

(MaJ), fot. nadesłane

Grupa Liendenfield na scenie

Arkadiusz Sieradzki otrzymał 
wyróżnienie

– Cieszymy się bardzo, że 
uczniowie chętnie włączyli się 
w akcję. Po raz drugi mogliśmy 
zorganizować Światowy Dzień 
Pluszowego Misia. Mam nadzieję, 
że również uda się w przyszłym 
roku – mówi Jolanta Banasik.     

Tekst i fot. Marcin Jaworski

Bartek Wiśniewski miał największego misia

Jolanta Banasik opowiedziała uczniom o Światowym Dniu Pluszowego Misia

Młodzież w bydgoskim studiu
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

INFORMACJE 

NA TEMAT ŻYCZEŃ
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

R E K L A M A
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     Uprawa

Konkurencja dla porzeczki
Aronia jest daleką kuzynką róży. Jest to roślina uprawna, która zyskuje w Polsce na popu-
larności i zaczyna konkurować z rodzimą czarną porzeczką.

      Materiał siewny

Uwaga na kontrole

Krzewy aronii mierzą mak-
symalnie 2,5 metra. Jest ona ro-
śliną dobrą w uprawie ze względu 
na krótki okres zawiązywania się 
owoców. To oznacza, że ryzyko 
opadnięcia kwiatów w wyniku 
przymrozku jest niskie. Czas for-
mowania owoców aronii w róż-
nych latach wynosi 80-90 dni. Są 
one okrągłe lub lekko wydłużone, 
koloru czarnego, pokryte lekkim 
nalotem woskowym, o średnicy 
8-12 mm i wadze 1-1,5 g.

Jeśli chodzi o zakładanie 
plantacji towarowej, najlepszym 
sposobem jest rozmnażanie we-
getatywne roślin. Powstałe w ten 
sposób nowe krzewy owocują po 
trzech latach. Okres produkcyj-
ności wynosi nawet ponad 20 lat. 
Roczna wydajność owoców z 1 ha 
wynosi 12-17 ton, średnio 15 ton/
ha. Uprawa aronii daje dobre wy-
niki ekonomiczne dzięki corocz-
nemu, regularnemu i ob�temu 
owocowaniu. Owoce aronii moż-
na użytkować zarówno w stanie 
świeżym, jak i w postaci przetwo-
rów. Owoce i naturalny sok aronii 
czarnoowocowej można polecić 
do stosowania przy leczeniu nad-
ciśnienia, arteriosklerozy, kataru 
żołądka, hemoroidów i chorób na-
czyń włosowatych.

Przy rozpoczynaniu uprawy 
należy pamiętać, że aronia jest 
rośliną lubiącą światło. Co do po-
zostałych wymagań glebowych, to 
nie jest zbyt wybredna.

Roczne zapotrzebowanie na 
wodę wynosi 500-600 mm opa-
dów, jednak aronia toleruje brak 
wilgoci jak i duży jej nadmiar. 
Dzięki silnej budowie systemu 
korzeniowego, dobrze rośnie na 
glebach zarówno o niskim, jak 
również głębokim poziomie wody 
gruntowej. Ujemny wpływ na wy-
sokość plonów i na jakość owoców 
(gorzknienie) mogą mieć długo-

trwałe susze, szczególnie w okre-
sie letnim, podczas fazy intensyw-
nego ich wzrostu.

Pielęgnacja uprawy ze wzglę-
du na chwasty jest konieczna do 
4-5 roku od jej założenia. Później 
krzaki aronii same zagłuszą chwa-
sty. Sadząc nowe rośliny należy 
wziąć pod uwagę rozstaw rzędów 
na polu. Powinien on wynosić  
4 metry. Odległość między rośli-
nami w rzędzie powinna wynosić 
od metra do półtora metra.

 Po wykopaniu sadzonek ze 
szkółki, co najczęściej odbywa się 
w październiku, należy materiał 
zadołować, najlepiej w pobliżu 
miejsca sadzenia. Aronię może-
my sadzić zarówno jesienią, jak 
i wiosną. Jednak ze względu na 
to, że wcześnie zaczyna wegeta-
cję, sadzenie jesienne jest bardziej 
wskazane. Sadzonkę umieszcza 
się w ziemi 3-5 cm głębiej niż ro-
sła w szkółce, co sprzyja silnemu 
krzewieniu się roślin. Po posa-
dzeniu powinno powstać wokół 

sadzonki wklęśnięcie, ułatwiające 
gromadzenie się wody przy korze-
niach.

 Aronia nie nastręcza wie-
lu kłopotów, ponieważ jak do tej 
pory nie występowały na niej u nas 
szkodniki ani choroby w takiej ilo-
ści, by zagrażały plantacjom. Za-
biegiem wymagającym czasu jest 
przycinanie krzewów.

Aronia dojrzewa u nas w dru-
giej połowie sierpnia, w zależności 
od czynników środowiskowych,  
jak i warunków pogodowych. Ter-
min dojrzewania może wahać się 
w przedziale dwóch tygodni. Owo-
ce są trwałe i nawet kilkudniowe 
przetrzymywanie ich w skrzyn-
kach nie powoduje ich zepsucia. 
Jest to cenną cechą, umożliwiającą 
zbiór z dużej powierzchni i jed-
norazową dostawę do zakładu 
przetwórczego. Cena aronii w tym 
roku wynosiła od 0,70 do 1 zł za 
kilogram. Przy średnich zbiorach 
15 ton z hektara to rozsądna cena.

(pw)

     Nawożenie

Nawożenie z głową

W tym roku Agencja Nasienna skierowała 60 spraw do sądu 
karnego w związku z niepłaceniem przez rolników opłaty 
hodowlanej. Część gospodarzy ryzykuje, ponieważ opła-
ty nie są niskie, kupując materiał siewny od sąsiada czy Ê
z innego nieoficjalnego źródła.

Za odstępstwo rolne, czyli wy-
korzystanie ziarna czy ziemniaków 
ze zbioru odmian chronionych 
wyłącznym prawem, trzeba płacić 
- to znana już zasada. Obowiązuje 
ona posiadaczy gruntów rolnych, 
mających co najmniej 10 ha.

Jednak od 21 września br., 
po nowelizacji ustawy o ochronie 
prawnej odmian roślin, zmieniła 
się de�nicja „drobnego rolnika” 
i dlatego, w przypadku np. zbóż, 
obowiązek opłat za odstępstwo 
dotyczy gospodarzy posiadających 
co najmniej 25 ha ziemi rolnej. 
Jednak jeśli ktoś kupił od sąsiada 
na przykład zboże odmiany chro-
nionej, posiał je, to musi zapłacić 
hodowcy odszkodowanie nieza-
leżnie od tego czy gospodaruje na 
1 czy 100 hektarach.

Jeśli Agencja Nasienna dowie 
się, że gospodarz sprzedawał na-
siona na przykład na targowisku, 
poinformuje o tym Państwową 

Inspekcję Ochrony Roślin i Na-
siennictwa. Agencja kontroluje 
gospodarzy wyrywkowo. Wysyła 
do nich wnioski, w których pyta 
m. in. o odmiany nasion, struktu-
rę zasiewów. Nie wszyscy chcą na 
te pytania odpowiadać. Jeśli tego 
nie zrobią, agencja wnosi sprawę 
do sądu, a ten nakazuje rolnikowi 
udzielenie prawdziwej odpowie-
dzi. Jednak to rolnik ponosi kosz-
ty postępowania sądowego, które 
mogą wynieść nawet 1-1,5 tys. zł.

Za nielegalną transakcję 
sprzedaży materiału siewnego bez 
opłat odpowiada nie tylko kupują-
cy, ale i sprzedający. Kara za sprze-
daż materiału siewnego sąsiadowi 
(z naruszeniem prawa) może być 
duża i liczona jest w tysiącach 
złotych. Największa prowadzona 
przez agencję sprawa może zakoń-
czyć się karą 100 tys. złotych.   

(pw)

Bez względu na pogodę i stan gleby w okresie zimowym, od początku grudnia do końca 
lutego, nie dopuszcza się stosowania nawozów naturalnych w formie stałej i płynnej oraz 
nawozów organicznych. 

Podstawowa zasada jest taka, 
że niedopuszczalne jest stoso-
wanie wszelkich nawozów na 
glebach zalanych wodą, przykry-
tych śniegiem lub zamarzniętych. 
Uzasadnienie jest proste - skład-
niki mineralne nawozów ulega-
ją dużym i niekontrolowanym 
stratom. Szczególne znaczenie 
ma stosowanie nawożenia w tym 
oraz w każdym innym okresie 
roku w pobliżu ujęć wody oraz 
zbiorników i cieków wodnych. 

Tu też zasady są określone. Zgod-
nie z nimi, w odległości do 20 m 
od wód powierzchniowych, stref 
ochrony wód i obszarów morskie-
go pasa nadbrzeżnego nie można 
stosować nawozów naturalnych, 
a nawozy mineralne powinny być 
rozsiewane ręcznie.

Powyższe zasady dobrych 
praktyk rolniczych dopuszczają 
jeden wyjątek - na glebach po-
wierzchniowo zamarzniętych, 
w okresach odwilży, można ewen-

tualnie stosować nawozy, jeżeli 
uzasadniają to względy organiza-
cyjne lub agrotechniczne. Dotyczy 
to w szczególności pierwszej, wio-
sennej dawki nawozów azotowych 
na uprawach roślin ozimych. Ma 
ona duże znaczenie dla wysokości 
przyszłych plonów, ale jej zastoso-
wanie jest znacząco utrudnione, 
bo w rozmarzniętej powierzch-
niowo glebie podczas nawożenia 
robią się głębokie koleiny.

(pw)

      Materiał siewny

Zza wielkiego muru
W ubiegłym tygodniu informowaliśmy o tanim chińskim 
czosnku, który zagościł w naszych sklepach. Chińczycy idą 
jednak „całą ławą” i oprócz czosnku wprowadzić zamierza-
ją również swoje traktory. Jiangsu JS-654 to model o mocy 
64 KM. Kosztować ma ok. 30 tys. złotych!

Jiangsu to jedna z głównych 
�rm chińskich, specjalizujących 
się w produkcji dużych i średnich 
ciągników. Jest u nas mało znana, 
ale na rynku istnieje już od 40 lat. 
W tym czasie chińscy inżynierowie 
wyprodukowali 30 różnych mo-
deli traktorów. Jak każdy produkt 
z Chin, tak i traktory wydają się być 
tanie, ale nie wiadomo czy za niską 
ceną kryje się dobra jakość. Ciągnik 
Jiangsu JS-654 był już jednak doce-
niany np. w Australii.

Jiangsu JS-654 kosztuje 6 tys. 

euro. 4-cylindrowy silnik o mocy 
65 KM też wyprodukowano w Chi-
nach, ale podobno mają do niego 
pasować części z Perkinsa. Przekład-
nia 8/2 daje możliwość poruszania 
się do przodu z prędkością 32 km/h. 
Na pierwszy rzut oka maszyna robi 
wrażenie całkiem solidnej. Zbliżając 
się do ciągnika można już dostrzec 
trochę elementów „z poprzedniej 
epoki” oraz proste, trochę nieele-
ganckie połączenia maski i osłon.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Skup aut-płacimy najwięcej – 
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis. Ê
Tel. (54) 280 29 90 lub 600 934 784

Skup złota Ê
Jubiler T. Katarzyński Ê
Lipno ul. 3 Maja 14 Ê
tel. 54 287 35 78

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite.-Tel. 510 385 843

Profesjonalne pranie oraz impre-
gnacja dywanów i mebli tapice-
rowanych z dojazdem do klienta. 
Lipno i okolice. Tel. 692 427 228

Wideo filmowanie - profesjonalnie 
i tanio tel. 606 622 051

Czyścik oferuje pranie dywanów 
i tapicerek pokojowych i samocho-
dowych. Dojazd do klienta gratis. 
Tel. 604 503 599

Oddam kotki w dobre ręce. Ê
Tel. 514 955 120

Zespół muzyczny – przyjęcia, bale, 
wesela – tanio. Dzwoń 510 571 575

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Przedstawiciel handlowy; Drzewiarz Bis Sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 
24, tel. 504 230 642
2. Kierowca kat. C+E; Usługi transportowe Skowroński, Skępe, tel. 54 287 75 
64 
3. Szwaczka; KAMILA, Józefkowo 50, tel. 54 287 71 91
4. Handlowiec (prawo jazdy kat. B oraz biegła znajomość jęz. angielskiego), Al-
tach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8 a , tel. 54 287 72 97
5. Spawacz MAG; Instrall Sp. z o. o., Golub Dobrzyń ul. PTTK 56, Tel. 56 682 
12 65

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: kelner/kelnerka, kucharz/kucharka, pokojówki, kucharz/ka lub młodszy 
kucharz/ka
Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca Ê
w Polsce)
Czechy: starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, tokarz, tokarz 
horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/
programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży
Dania: pracownik ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (Workin-
Denmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania schema-
tów wykrojów/prototypista, krojczy / krojcza
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kul-
tury
Holandia: pracownik wulkanizacji, kierowca samochodów ciężarowych, mecha-
nik serwisu naczep i przyczep, mechanik samochodowy ciężarówek, spawacz,  
spawacz TIG, MIG/MAG, aluminium, młodszy administrator danych, programi-
sta JAVA, programista PHP, mechanik autobusów, blacharz, lakiernik, spawacz, 
monter konstrukcji, operator maszyn CNC, stolarz, cukiernik, piaskarz, pracow-
nik supermarketu, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz 
Niemcy: kierowca C + E, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, ma-
szynista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier 
hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania stat-
ków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/inży-
nier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych 
ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposa-
żenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia we-
wnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, 
wentylacyjnych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszy-
nowego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant 
– koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. 
systemów rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych/basic design, konstruktor/inżynier budowy statków 
stalowych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier budowy statków sta-
lowych ds. wytrzymałości, stabilności konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik 
hotelowy, monter opon – wulkanizator, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, 
psycholog – psychologia ogólna, sprzątaczka/pokojówka, kierowca C+E, hy-
draulik/monter instalacji sanitarnych, pielęgniarz/pielęgniarka, dekarz
Norwegia: inżynier mechanik, mechanik wózków widłowych, elektryk/elektro-
monter, betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabrykatów, zbrojarz/betoniarz, cieśla 
konstrukcyjny/stolarz budowlany
Wielka Brytania: opiekun osób starszych, tapicer, operator maszyny do szycia/
tapicerowania, monter stelaży meblowych, operator CNC, zbieracz grzybów, 
mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, 
operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, 
szwaczka/szwacz  
Włochy: przedstawiciel handlowy (praca w Polsce)

Ogłoszenia drobne 
można składać  

w większości skle-
pów, 

zajmujących się 
kolportażem 

tygodnika CLI. 
Należy wyciąć druko-
wany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk 
w sklepie.

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „80 milionów”. Trudne zadanie stanęło przed Wal-
demarem Krzystkiem. Postanowił on zrekonstruować na ekranie wydarze-
nia, jakie rozegrały się w naszym kraju na chwilę przed ogłoszeniem stanu 
wojennego. Dlaczego zadanie to wydaje się dziś przedsięwzięciem karko-
łomnym? Bo nie jest łatwo zainteresować współczesnego widza opowieścią 
osadzoną w kontekście historycznym (...).  Fabułę „80 milionów” oparto na 
prawdziwych wydarzeniach, do jakich doszło dokładnie trzydzieści lat temu 
we Wrocławiu. Wtedy to dolnośląscy działacze Solidarności, w tym między 
innymi Władysław Frasyniuk, uratowali przed kon�skatą, jaka czekała mie-
nie wolnych związków zawodowych po ich delegalizacji w wyniku stanu 
wojennego, tytułowe 80 milionów złotych. Pieniądze te pozwoliły później 
pomóc między innymi rodzinom internowanych działaczy

Waldemar Krzystek nie opowiada tamtej historii jeden do jednego. To 
trzeba sobie powiedzieć od razu. Jest ona jedynie pretekstem do stworzenia 
�lmu, który pokaże ówczesne realia, naświetli pewne tło, ale sam w sobie 
będzie już odrębnym, niezależnym bytem (...). Ten �lm broni również obsa-
da i wyczucie konwencji. Mniej polityki, więcej sensacyjnej intrygi, zabawa 
w kotka i myszkę. Oczywiście historyczne tło nie może być strywializowane, 
jego prawdziwi bohaterowie to nie postaci z komiksów. Tym bardziej wia-
rygodnie wypadają chociażby Krzysztof Czeczot jako bojaźliwy Józek czy 
Wojciech Solarz w roli nieustępliwego Staszka. No i wspomniany już cynicz-
ny i zwyczajnie wredny kapitan Sobczak, czyli perfekcyjny Piotr Głowacki. 
Warto również zwrócić uwagę na role kobiece w tym mocno męskim kinie. 
Agnieszka Grochowska oraz, zasługująca na coraz większą uwagę �lmowych 
twórców Emilia Komarnicka pokazują, że w tym gronie również mają coś do 
powiedzenia.(...)

www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... głośną już książkę Danuty Wałęsy „Marzenia i tajem-
nice”. To bardzo osobista, szczera opowieść o życiu, miłości, rodzinie i po-
litycznych przemianach. Ze wspomnień wyłania się portret odważnej i mą-
drej kobiety, która pragnęła miłości i rodzinnego szczęścia, a znalazła się 
w centrum rewolucyjnych wydarzeń, które przetaczały się przez Polskę i jej 
małą kuchnię na gdańskim blokowisku. Często ponad siły zmęczona, pod 
nieobecność męża, który tworzył ruch Solidarności, z gromadką dzieci, Da-
nuta była podporą rodziny. Śmiała, otwarta na ludzi, teraz, kiedy spełniła się 
jako matka i żona, znalazła czas dla siebie i dała światu swoją  wersję wielkiej 
historii, a nade wszystko – własnej rodziny.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... płyty „Sans Tsu Tsou”. Zaz obdarzona jest silnym, nie-
zwykle wrażliwym, lekko ochrypłym głosem. Zaśpiewa wszędzie, gdzie się 
da, pod warunkiem, że będzie mogła swobodnie wyrazić siebie słowami, 
które odbijają jej codzienne życie, ze swoimi radościami i smutkami. Jej 
twórczość nawiązuje do najlepszej tradycji muzyki francuskiej. Od czasu 
swojego płytowego debiutu w 2010 roku artystka nieustannie koncertuje na 
całym świecie, zdobywając po każdym występie setki tysięcy nowych fanów. 
„SANS TSU TSOU” to zapis koncertów, które ZAZ zagrała w ciągu ostatnie-
go roku m.in. we Francji, Niemczech, Szwajcarii. Na płytach CD i DVD za-
rejestrowanych zostało 16 utworów, m.in. przebój „Je veux”, którym podbiła 
serca publiczności na całym świecie. 

www.empik.com

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 1 – 7 grudnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W tym okresie otrzy-
masz wsparcie i zro-
zumienie ze strony 

rodziny. Twoje hasła na ten tydzień 
to przedsiębiorczość i zdecydowanie. 
Droga do wszelkich pożyczek i kredy-
tów stoi przed Tobą otworem. Wiedza 
i doświadczenie pomogą Ci w osią-
gnięciu zamierzonych celów. Sukces 
jest nieunikniony. Przypływ energii  
korzystnie wpłynie na Twój organizm.

Ryby (20.02.-20.03.)
W najbliższym okresie nie 
będziesz miała ochoty sku-
piać się na pracy. Zamiast 
męczyć się, zrób sobie 
wolne i spędź z ukochaną 

osobą parę dni. Jeśli masz możliwość, 
wyjedźcie z miasta w jakieś zaciszne 
miejsce. Będziesz miała w sobie teraz 
dużą siłę przebicia, pomocną w poko-
nywaniu trudności życiowych. Poczuj 
ją i wykorzystaj. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Grudzień to doskonały 
czas na zrobienie po-
rządków w swoim sercu. 
Wolne Bliźnięta powinny 
zapomnieć o nieudanych 

związkach z przeszłości. Wśród skłó-
conych par nastanie zgoda i harmonia. 
W pracy przed Tobą możliwość awansu, 
zatem przy najbliższej okazji podnieś 
swoje kwalifikacje zawodowe. Warto 
w tym tygodniu zaoszczędzić.

Rak (22.06.-22.07.)
W nadchodzącym ty-
godniu zwróć uwagę na 
ludzi, z którymi współpra-
cujesz. Może się okazać, 
że któryś z nich ma wo-

bec Ciebie poważne zamiary. W pracy 
sprawy, które od dawna były dla Ciebie 
niezrozumiałe, teraz się wyjaśnią. Wiążą 
się one z Twoim awansem. Zrobisz kilka 
kroków naprzód w Twojej karierze. Fi-
nanse będą na wysokim poziomie.

Lew (23.07.-23.08.)
Być może miłość sponta-
nicznie zapuka do Twego 
serca. Dla osób w związ-
kach to doskonały okres 
na poprawienie wzajem-

nych relacji. Spodziewaj się dawno 
niewidzianych gości. Pomimo napię-
tego planu, postaraj się każdego dnia 
wygospodarować chociaż godzinę tylko 
dla siebie. Zrób coś, co lubisz, a na co 
zawsze brakuje czasu.

Waga (23.09.-22.10.)
Wagi w najbliższych 
dniach będą trochę 
n i e z d e c ydowane . 

Rozmarzone nie będą potrafiły podjąć 
konkretnych decyzji, ktoś będzie musiał 
zrobić to za nie. W pracy warto zasta-
nowić się czy spełniasz się zawodowo. 
Jeśli chcesz założyć swoją firmę, to jest 
to najlepszy na to moment. Twoja kon-
dycja jest w dobrej formie, jednak nie 
przejadaj się zbytnio.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W stałych związkach ty-
dzień ten to czas ożywie-
nia relacji, co da wiele 
radości obu stronom. 
Jednak nie staraj się 

zmuszać swojego partnera do robienia 
rzeczy, na które nie ma ochoty, bo mogą 
wyniknąć z tego kłótnie i ciche dni. Wy-
bierzcie się razem na spacer, do rodziny 
lub znajomych. Wygląda na to, że na-
staną dla Was promienne dni.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Najbliższy tydzień jest 
dobrym okresem dla osób 
będących w związkach 
partnerskich. Zbliży Was 

do siebie, sprawi, że będziecie porozu-
miewać się bez słów. Samotni powinni 
mieć się na baczności i mieć oczy sze-
roko otwarte. Miłość jest bliżej, niż my-
ślicie. W pracy przed Tobą możliwość 
awansu, jednak będziesz musiał się wy-
kazać pracowitością i intelektem. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W nadchodzącym ty-
godniu możesz zarobić 
więcej niż zwykle, jednak 
musisz być czujny, by 
nie wydawać za dużo. 

Jest to dobry moment na inwestycje. 
Osoby oczekujące silnego uczucia 
mają w tym tygodniu sporą szansę na 
to. Sprawy sercowe będą szły we wła-
ściwym kierunku. W stałych związkach 
znowu obudzi się namiętność.

Byk (21.04.-21.05.)
Pieniądze okażą się 
w tym tygodniu źródłem 
problemów. To nie jest 
dobry czas na działanie 
w pojedynkę. Zastanów 

się nad poszukaniem sojuszników 
i sprzymierzeńców. W zespole będzie 
łatwiej wywalczyć podwyżkę. Zdrowie 
Cię nie opuści. Uważaj jednak na pogo-
dę w tym tygodniu, bo może być bardzo 
zdradliwa.

Panna (24.08.-23.09.)
W tym tygodniu nie skła-
daj obietnic, których nie 
jesteś w stanie lub nie 
chcesz dotrzymać. W pra-
cy unikaj konfliktów i nie-

domówień z pracodawcą, bo mogą przy-
nieść rozczarowanie i kłopoty. Postaraj 
się zadbać o swoją kondycję fizyczną. 
Ruch na świeżym powietrzu znacznie 
poprawi Twoje samopoczucie. Jeśli 
masz możliwość, wyjedź z bliskimi .
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Profesor nazajutrz po powrocie z po-

lowania mówi do adiunkta: 
– Wczoraj na polowaniu zabiłem dzi-
ką świnię. 
– Dziwię się, że pan profesor poluje 
na takie zwierzęta. Dzika czy oswojo-
na – świnia zawsze jest świnią! 

Rodzina jaskiniowców przyjechała 
na wypoczynek w góry. Wchodzą 
do luksusowego hotelu „Jaskiniowy 
raj” i pytają recepcjonistkę: – Czy ma 
pani jakąś dużą, ładną jaskinię z wi-
dokiem na Giewont?

Recepcjonistka wychodzi na chwilę 
do piwnicy, wraca z kilofami oraz 
łopatami i mówi: – Oto narzędzia, 
proszę wybrać skałę i wykuć sobie 
odpowiednio dużą jaskinię!

Baran (21.03.-21.04.)
W miłości czeka Cię 
moment zawieszenia. 
Nie będziesz mógł zde-
cydować się na podję-
cie dalszych kroków. 

Niektórzy znudzą się ciągłym staniem 
w miejscu, przez co niektóre związki 
rozpadną się bezpowrotnie. W pracy 
też nie najlepiej. Każdy błąd będzie Cię 
sporo kosztował. 
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Sposób przyrządzenia:

Mąkę wymieszać mikserem z proszkiem do pieczenia, cukrem pudrem, cukrem wanilinowym, jajkiem, margaryną i solą. 
Ciasto podzielić na trzy części. 2/3 ciasta włożyć do wysmarowanej tłuszczem okrągłej formy o średnicy 24 cm, podnosząc 
boki na wysokość ok. 2 cm. Resztę ciasta schłodzić w lodówce. Budyń śmietankowy ugotować z cukrem oraz mlekiem,  
następnie zmiksować z jogurtem, wyłożyć na spód. Jabłka umyć, obrać, pokroić na ćwiartki, następnie na plasterki. Na ciasto 
nałożyć jabłka, posypać rodzynkami. Z reszty ciasta uformować paski i ułożyć z nich kratkę. Piec około 60 minut.

Ciasto jabłkowe
Składniki:

300 g mąki       1 łyżeczka proszku do pieczenia
100 g cukru pudru      2 łyżeczki cukru wanilinowego
1 jajko       100 g margaryny
szczypta soli       
Obłożenie:
350 ml mleka
1 budyń śmietankowy       3 łyżki cukru
150 g jogurtu naturalnego     500 g jabłek (4 szt.)
garść rodzynek

1. siekiera bojowa o szerokim ostrzu

4. rów oblężniczy kopany pod ogniem nieprzyjaciela
8. materiał wybuchowy pocisku
10. namiestnik prowincji w Chorwacji lub zarządca okręgu 
      wojskowego w dawnych Węgrzech
12. amerykański, przeciwpancerny pocisk rakietowy
13. pododdział taktyczny składający się z kilku kompani
14. w średniowiecznej Polsce wojownik, rycerz
18. warowny obóz Kozaków zaporoskich
19. oficer przydzielony do dyspozycji wyższego dowódcy
20. turecki podpułkownik
21. BROŃ
23. belgijski uniwersalny karabin maszynowy, kaliber 7,62mm
24. bojowy środek trujący powodujący oparzenia skóry 
      i atakujący drogi oddechowe
25. artyleryjski pododdział ogniowy i taktyczny stanowiący 
      część składową dywizjonu
26. ostrze strzał i różnego rodzaju broni drzewcowej
28. JEDNORURKA jednolufowa i jednostrzałowa broń śrutowa
30. szyk bojowy, rygor, porządek
32. wóz służący do przewożenia amunicji artyleryjskiej JASZCZYK
35. stopień służbowy w hierarchii wojskowej
36. oficer w dawnym tureckim wojsku janczarskim
37. grzecznościowy tytuł najstarszego kapitana statku pasażerskiego
38. śrut na zwierzynę łowną
39. pocisk broni palnej ręcznej i dział

Militaria

1. tytuł średniowiecznego władcy Bośni
2. jeden z najstarszych typów ręcznej broni
    miotającej
3. stopień oficerski w sułtańskiej Turcji
5. mała tarcza skórzana używana w starożytnej 
    Grecji i krajach hellenistycznych
6. działo o stosunkowo krótkiej lufie przeznaczone 
    do strzelania torem stromym do celów  
    zasłoniętych
7. rycerstwo służebne w dawnej Polsce i Czechach
9. krótki pleciony bicz z rączka SZPICRUTA
11. stalowa osłona działa, karabinu maszynowego
      przed pociskami i odłamkami
15. XV w. statek żaglowy w polskiej flocie  
      wojennej SNIGGA
16. BURGRABIA w średniowiecznych Niemczech  
      urzędnik pełniący funkcje wojskowe i sądowe
17. wojskowy ksiądz
18. sznur nasycony masą z prochu i gumy  
      arabskiej używany dawniej jako lont
20. w przedrewolucyjnej Rosji najniższy stopień  
      w kawalerii
22. naramiennik zbroi
23. rodzaj otwartego hełmu z rondem,  
      noszony w XVI-XVII w przez piechotę
27. starogrecki okręt wojenny o pięciu rzędach
      wioseł w każdej burcie
29. XVI-XVII w ochotnik, harcownik,  
      żołnierz nieregularnej jazdy lekkiej
31. metoda wychowania wojskowego,  
      ostra dyscyplina
32. strzelec wyborowy w austriackim,  
      pruskim i rosyjskim wojsku JEGIER
33. ciężki karabin maszynowy
34. rodzaj sztyletu

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie (PSY numer 3)

numer 1

 Chutney z jabłek
Składniki:

0,5 kg kwaśnych jabłek       1 łyżeczka ostrej papryki 
1 szczypta tymianku       0,25 łyżeczki anyżu 
1 goździk       1 szczypta cynamonu
2 łyżki wody        0,5 łyżki świeżego imbiru 
2 łyżki brązowego cukru       1 łyżeczka słodkiej papryki 
1 łyżka oliwy       1 łyżka soku z cytryny

Sposób przyrządzenia:

Jabłka umyć, obrać, usunąć gniazda nasienne i pokroić na małe kawałki. Skropić je cytryną. Na małym ogniu podgrzać oliwę, 
wrzucić słodką paprykę, starty imbir, cynamon oraz dodać anyż, ostrą paprykę i goździk. Całość mieszać drewnianą łyżką  
i podsmażać do momen tu, gdy anyż ściemnieje. Następnie dodać tymianek i pokrojone jabłka, wymieszać. Gdy jabł ka na-
biorą złotego koloru, dolać wodę. Dusić wszystko do czasu, gdy jabłka zmiękną. Wtedy rozgnieść je widelcem, dodać cukier, 
zwiększyć ogień i dusić do momentu, gdy nabiorą konsystencji rzadszej od marmolady. Sos podawać lekko schłodzony jako 
doda tek do potraw z mięsa pieczonego, ryb oraz drobiu.
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      Obyczaje

Wojna spod kołdry
Kiedy wybuchła I wojna światowa, żołnierze na frontach zaczęli masowo ginąć. W chwi-
lach tzw. „luzowania”, czyli urlopu, szukali pocieszenia w ramionach prostytutek. Gene-
rałowie, oprócz troszczenia się o armaty i amunicję, dbali więc o to, by za kolumnami 
wojskowymi powstawały domy publiczne. Efekt był porażający.

      Z prasy

Dołącz do Świtu
Prezentujemy reklamę Stowarzyszenia Świt z Lipna, która 
ukazała się w 1928 roku w jednej z ogólnopolskich gazet.

Stowarzyszenie Świt, a właści-
wie Spółdzielnia Chrześcijańska 
Świt, powstało w Lipnie jako al-
ternatywa dla monopolu żydow-
skiego. Jego głównymi udziałow-
cami byli ziemianie z okolic Lipna, 
którzy dzięki spółdzielni znaleźli 
dobry rynek zbytu dla swoich pro-
duktów, a wykorzystując nieprzy-
chylne Żydom nastroje, promo-
wali swoje sklepy. Świt był typową 
spółdzielnią. W 1928 roku jeden 
udział, czyli akcja, kosztował 20 
złotych. Każdy akcjonariusz mógł 
liczyć, w przypadku osiągnięcia 
zysku przez spółdzielnię, na wy-
płacenie dywidendy.

Polscy członkowie Świtu dba-
li o to, by producenci rolni nie 
współpracowali z handlarzami ży-
dowskimi. Dla przykładu podaje-

my notatkę prasową z 1923 roku: 
„We wszystkich pismach narodo-
wych nawołujemy, ażeby obywa-
tele dostarczali wszelkich pro-
duktów spożywczych do polskich 
�rm, jednakże dowiadujemy się, 
iż nowy właściciel majątku Czar-
ne p. Szymański dostarcza mleka 
do mleczarni żydowskiej przy ul. 
Skępskiej. W Lipnie posiadamy 
polskie stowarzyszenie Świt, które 
by chętnie przyjmowało dostar-
czane mleko”.

 W 1948 roku, zgodnie z dany-
mi spisu branżowego wojewódz-
twa pomorskiego, siedziba Świtu 
mieściła się przy ul. Bolesława 
Bieruta 14. Jej główną konkurent-
ką była spółdzielnia Społem.

(pw)

      A to ciekawe

Okiem zakonnika
Oto co o cudownym obrazie Matki Boskiej Skępskiej pisał 
w 1902 roku zakonnik, kapucyn Wacław Nowakowski z Sul-
gustowa.

Wacław Nowakowski zadał so-
bie niezwykły trud, by na przełomie 
XIX i XX wieku przełożyć na papier 
historię wszystkich miejsc w Polsce 
związanych z kultem maryjnym. 
Jego spis ukazał się w 1902 roku 
i zawierał krótkie opisy prawie ty-
siąca wsi  i miast w Polsce. Oto jak 
pisał o Skępem: „Na miejscu tem, 
przy drodze wiodącej do miasta 
Lipna, niekiedy widywali pasterze 
jasność, na kamieniu tam będącym 
ryli krzyżyki i modlili się tam. Na-
stępnie w 1480 roku widziano nawet 
w światłości i Najs. Pannę i niektó-
rzy modląc się doznawali cudow-
nych ozdrowień. Wskutek tego 
dziedzic Skempa Mikołaj Kościelec-
ki, kasztelan kruszwicki, wystawił tu 
w 1496 roku kościołek drewniany, 
a córka jego doznawszy także po 
długoletniej chorobie uzdrowie-
nia, zamierzyła przez wdzięczność 
umieścić w tym kościółku obraz 
i w tym celu w Poznaniu w sklepie 

obrazów szukała takiego, któryby jej 
się spodobał. Podanie mówi, że zna-
lazła statuę, o której nawet właściciel 
sklepu nie wiedział. Po umieszcze-
niu tej statui w owym kościółku, 
gdy coraz więcej pobożnych ludzi tu 
garnęło i wielu doznawało wielkich 
łask i cudów, Mikołaj Kościelecki 
wymurował tu w 1498 roku kościół 
i klasztor dla Bernardynów.”

(pw)

Od lipca do listopada 1916 
roku trwała bitwa pod Sommą. 
W czasie tych kilku miesięcy życie 
stracił niemal milion żołnierzy. 
Fakt bliskości śmierci sprawiał, 
że młodzi mężczyźni, nie myśląc 
o konsekwencjach, szukali pocie-
szenia w ramionach pań. Spośród 
alianckich żołnierzy odwiedza-
jących Paryż podczas I wojny 
światowej, aż 20 proc. zapadało 
na choroby weneryczne. Rekor-
dzistami byli Kanadyjczycy, po-
nieważ co czwarty z nich wracał 
do domu ze wstydliwą chorobą. 
Szefostwa armii szybko reago-
wały na takie statystyki. W wielu 
przypadkach żołnierzom wycho-
dzącym na przepustki rozdawano 
prezerwatywy, a w wojsku austro-
węgierskim wymierzano nawet 
kary za ich nieużywanie.

Co więcej, siły zbrojne za je-
den ze swoich priorytetów, poza 
zabijaniem wrogów, uważały… 
kontrolowanie prostytutek. Przy-
kładowo, kiedy tylko Niemcy 
zajęli Warszawę w sierpniu 1915 
roku, zaraz zarejestrowali i zba-
dali wszystkie kobiety parające 
się płatnym nierządem. Ogółem 
dostęp do usług seksualnych był 
niemal nieograniczony. Za armia-
mi podążały setki prostytutek, 
a wojska tworzyły o�cjalne domy 
publiczne czy nawet… mobilne 
przybytki rozkoszy na kołach. 
W dużych miastach nikt nawet nie 
próbował udawać, że nierząd jest 
zabroniony. Wystarczyło wejść do 
dowolnej knajpy i zamówić w ba-
rze dziewczynę. Wprawdzie na 
przykład we Francji prostytucja 
była ogółem dozwolona, ale i tak 
liczba aresztowań za uprawianie 
jej w sposób nielegalny wzrosła 
o 40 proc.

Prostytutki francuskie 
w przypływie patriotyzmu zaofe-
rowały w czasie I wojny świato-
wej wolontariat. Przyjęły zasadę 
przyjmowania tzw. chrześniaków 
wśród żołnierzy. Chrześniak 
miał prawo do darmowych usług 
w czasie przepustki.

Na koniec warto jeszcze wy-
jaśnić, czemu liczba zakażeń sy�-
lisem i innymi chorobami wene-
rycznymi była tak horrendalnie 
wysoka, pomimo wszystkich dzia-
łań zaradczych podejmowanych 
przez wojsko. Przede wszystkim 
wielu żołnierzy chciało się zara-
zić. Czasem zakażone prostytutki 
były droższe niż te zdrowe. Żoł-
nierz, który złapał chorobę wene-
ryczną, mógł zostać odesłany do 
domu. Absolutnym wypaczeniem 

był handel ropą od chorych na 
rzeżączkę. Wszystko było lepsze 
od okopów i nieuchronnej śmier-
ci od kul wroga. Aby osiągnąć po-
dobny efekt, żołnierze kupowali 
także �egmę chorych na gruźlicę. 
Było to w sumie samobójstwo, 
ponieważ gruźlica była wówczas 
nieuleczalna. Ale dla walczących 
na froncie było to odwleczenie 
i tak nieuchronnego końca.

W czasie II wojny światowej 
otwierano tzw. Deutsche Sol-
datenhause. Było to połączenie 
hotelu i restauracji z domem pu-
blicznym. Naziści personel tych 
domów znajdowali na terenach 
okupowanych, m. in. w Polsce. 
Kiedy zmuszane do nierządu 
więźniarki chorowały, były mor-
dowane zastrzykami fenolu lub 
kierowane do komór gazowych. 
Pod koniec wojny, w ramach tzw. 
akcji antywenerycznej, wiele więź-
niarek, jako tzw. geheimnisträge-
rinen, zostało zamordowanych. 
Kobiety te często były tatuowane 
napisem Feld Hure (prostytutka 
polowa) lub FH.

Żołnierze SS otrzymywali 
na wniosek żony – poświadczo-
ny przez lekarza – jednodniowy 
urlop prokreacyjny. Mężczyźni 
mieli prawo do ściśle reglamen-
towanych wizyt w burdelu, nato-
miast kobiety zdradzające znaj-

dujących się na froncie mężów 
były potępiane. Obowiązywał ści-
sły zakaz kontaktów seksualnych 
z robotnikami przymusowymi. 
Natomiast gwałt niemieckiego 
żołnierza na Rosjance lub Polce 
uchodził płazem, tolerowano też 
polskie czy rosyjskie przyjaciół-
ki. W Norwegii i Danii wręcz za-
chęcano do fraternizacji, zresztą 
z dobrym skutkiem. Oblicza się, 
że około 90 tys. Norweżek cho-
dziło z niemieckimi żołnierzami. 
Około 9 tys. urodziło im dzieci.

 Po przeciwnej stronie globu 
wielki system domów publicz-
nych świadczących usługi armii 
stworzyli Japończycy. Oni, po-
dobnie jak naziści, wykorzysty-
wali kobiety z krajów podbitych.

Koreanki i Tajwanki pró-
bowały ustrzec się przed losem 
wojennych prostytutek poprzez 
małżeństwo. Dziewczyny porzu-
cały naukę w szkole, by wyjść 
za mąż, a przyszli teściowie go-
dzili się na szybkie śluby, gdyż 
dawało to szansę na dziedzica 
w przypadku śmierci ich syna 
na froncie. Zdarzało się też, że 
dziewczęta w akcie desperacji 
zawierały związek małżeński 
z mężczyznami upośledzonymi 
lub niepełnosprawnymi.

Piotr Wołyński

Domy publiczne dla żołnierzy niemieckich i austriackich
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Absolwent leśnictwa po-
siada wiedzę niezbędną dla za-
pewnienia wielostronnej funkcji 
lasu, z zakresu gospodarki leśnej 
i ochrony środowiska, a także 
dotyczącą projektowania, urzą-
dzania, organizowania i zarzą-
dzania gospodarstwem leśnym 
zgodnie z zasadami ochrony 
środowiska i prawami przyrody. 
Umie planować i organizować 
produkcję szkółkarską, hodow-
lę oraz ochronę lasu przed za-
grożeniami abiotycznymi, bio-
tycznymi i antropogenicznymi 
w trakcie pozyskiwania i trans-
portu surowców leśnych oraz 
wykorzystywania lasu do celów 
łowieckich. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na 
ten kierunek studiów, trzeba 
wiedzieć, że u przyszłych leśni-
ków ważna jest dobra pamięć 
i wyobraźnia przestrzenna tzn. 
umiejętność wyobrażenia sobie 
lasu jako układu przestrzennego. 
Inżynier leśnictwa z jednej stro-
ny musi umieć współpracować 
i działać w grupie innych specja-
listów lub podwładnych, z dru-
giej - radzić sobie samodzielnie, 
szczególnie podczas podejmo-
wania ważnych decyzji w trud-
nych okolicznościach, takich jak 
katastrofy leśne. Warto zauwa-

żyć, że  np. w pracy leśniczego 
niezbędne jest m.in. posiadanie 
prawa jazdy. Przyszły leśnik nie 
powinien też bać się zwierząt ani 
pracy w terenie.

Jak wyglądają 
studia?

Leśnictwo można studio-
wać na uczelniach publicznych 
i niepublicznych, w trybie sta-
cjonarnym i niestacjonarnym 
(zaocznym), w systemie studiów 
I stopnia (inżynier), II (magiste-
rium) i III (doktorat).

Przedmioty nauczania reali-
zowane na leśnictwie: hodowla 
lasu, botanika i zoologia leśna, 
ochrona ekosystemów leśnych, 
technika i inżynieria leśna, 
użytkowanie zasobów leśnych, 
zarządzanie w leśnictwie, eko-
logia, fizjologia roślin drzewia-
stych, matematyka i statystyka 
matematyczna, technika i in-
żynieria leśna, fizjologia roślin 
drzewiastych, botanika i zoolo-
gia leśna, ekologia, urządzanie 
ekosystemów leśnych, ochrona 
ekosystemów leśnych, geomaty-
ka w leśnictwie, doświadczalnic-
two leśne.

Specjalności realizowane 
na kierunku leśnictwo: gospo-
darka leśna, ochrona środowi-
ska leśnego, przedsiębiorczość 
leśna, leśnictwo wielofunkcyj-

      Zawód

Oferty pracy dla 

absolwentów
leśnictwa
Specyfika kierunku leśnictwo polega na kształceniu kadr dla 
potrzeb rolnictwa i gospodarki żywnościowej oraz dla leśnic-
twa i przetwórstwa produktów rolnych i leśnych. Kandydaci 
powinni mieć zamiłowania techniczne i uzdolnienia organiza-
torsko-kierownicze, odznaczać się dobrym zdrowiem, spraw-
nością fizyczną.

      Kierunki studiów

Studiujemy leśnictwo
Leśnictwo jest dziedziną zajmującą się zagospodarowaniem, pielęgnowaniem, 
ochroną, użytkowaniem oraz odnawianiem lasów. Studia te przeznaczone są dla 
osób interesujących się biologią i geografią.

Absolwent leśnictwa po-
siada wiedzę niezbędną dla za-
pewnienia wielostronnej funkcji 
lasu, z zakresu gospodarki leśnej 
i ochrony środowiska, a także 
dotyczącą projektowania, urzą-
dzania, organizowania i zarzą-
dzania gospodarstwem leśnym 
zgodnie z zasadami ochrony 
środowiska i prawami przyrody. 
Umie planować i organizować 
produkcję szkółkarską, hodow-
lę oraz ochronę lasu przed za-
grożeniami abiotycznymi, bio-
tycznymi i antropogenicznymi 
w trakcie pozyskiwania i trans-
portu surowców leśnych oraz 
wykorzystywania lasu do celów 
łowieckich. Absolwent jest przy-
gotowany do sporządzania i re-
alizacji planów gospodarczych, 
ochronnych i finansowych, pro-
jektowania i realizacji inżynie-
ryjnego zagospodarowania lasu 
oraz prowadzenia nadzoru inży-
nierskiego nad wykonawstwem 
prac leśnych i doskonaleniem 
poziomu ich technizacji. 

Absolwenci mogą podjąć 
pracę w jednostkach organiza-
cyjnych Lasów Państwowych 
(nadleśnictwach, dyrekcjach 
regionalnych, dyrekcji general-
nej, zakładach Lasów Państwo-
wych), placówkach związanych 
z ochroną środowiska, biurach 
urządzania lasu i geodezji leśnej, 
przedsiębiorstwach leśnych, 
przemyśle drzewnym, przedsię-
biorstwach leśnej produkcji nie-
drzewnej, placówkach ochrony 

przyrody i parkach narodowych, 
placówkach naukowo-badaw-
czych, administracji państwowej 
i samorządowej.

Po ukończeniu specjalności 
nauczycielskiej, zgodnie z od-
powiednim rozporządzeniem 
ministra właściwego do spraw 
szkolnictwa wyższego w sprawie 
standardów kształcenia nauczy-
cieli, absolwent leśnictwa jest 
przygotowany do pracy w szkol-
nictwie.

Na forach internetowych 
studentów leśnictwa można wy-
czytać, że same studia są cieka-
we, ale dość trudne. Większość 
wypowiedzi dotyczących ofert 
pracy po tym kierunku jest jed-
nak niestety sceptyczna. Pracy w 
zawodzie jest mało, np. w nad-
leśnictwach. Po tym kierunku 
trzeba odbyć najpierw roczny 
staż w nadleśnictwie jeśli chce 
się zostać później leśniczym. W 
większości przypadków nieste-
ty na stażu kontakt z zawodem 
się kończy. Trzeba szukać pracy 
w innym miejscu. Na miejsce 
stażysty przychodzi kolejny sta-
żysta itd. Studenci wypowiadają 
się negatywnie również o wyso-
kościach pensji przez pierwsze 
lata pracy, jeśli uda się „zaha-
czyć” gdzieś kierunkowo. Alter-
natywą zawsze może być lepiej 
płatny zawód przedstawiciela 
handlowego.

Katarzyna 

Piotrowska

Na wybór kierunku studiów 
należy poświęcić najmniej kil-
ka dni, tak by zwiększyć szanse 
na sukces związany z dobrym 
wyborem. Kiedy już wybierze 
się kierunek, który najbardziej 
pasuje do zainteresowań i umie-
jętności, powinno się wybrać 

uczelnię, w której będzie się 
studiować. Tu znowu możli-
wości jest wiele: uczelnie pry-
watne, państwowe, techniczne, 
uniwersytety, a może uczelnie 
medyczne? Z pomocą przyjdą 
wszelkie rankingi szkół, np. do-
stępne w różnych magazynach, 

fora i strony internetowe. Można 
również skorzystać z oferowa-
nych przez szkoły „dni otwar-
tych”, czy też organizowanych 
w danym mieście bądź woje-
wództwie targów edukacyjnych, 
podczas których będzie można 
bezpośrednio zwrócić się z py-

taniami do przedstawicieli danej 
szkoły i uzyskać wyczerpujące 
odpowiedzi. Można również 
poprosić o radę znajomych, któ-
rzy studiują na tych uczelniach. 
Należy zwrócić uwagę na kadrę 
wykładowczą, program studiów, 
możliwości rozwoju, prakty-
ki czy oferty stypendialne. To 
wszystko ułatwi osiągnięcie suk-
cesu zawodowego w przyszłości. 
Dla części przyszłych studentów 
istotne są również warunki po-
mocy socjalnej oferowanej przez 
uczelnie. Należy też porozma-
wiać z rodzicami. Młodzi ludzie 
zapominają, że muszą brać pod 
uwagę możliwości finansowe ro-
dziny. Trzeba pamiętać, że studia 

na uczelni prywatnej są droższe 
od podobnych na uczelni pań-
stwowej i nie każdą rodzinę na 
to stać. Im lepiej przemyśli się 
swoją decyzję i przedstawi pro-
pozycję rodzicom, tym większe 
są szanse, że rodzice ją zaakcep-
tują i będą wspierać w dążeniu 
do celu. Wybór studiów to tak-
że decyzja, czy chce się studio-
wać w trybie studiów dziennych, 
czy zaocznych. Nauka w trybie 
zaocznym umożliwia podjęcie 
pracy, dzięki której nabędzie się 
doświadczenia, które z pewno-
ścią będzie pozytywne oceniane 
przez przyszłych pracodawców. 

Katarzyna 

Piotrowska

ne, ochrona zasobów leśnych, 
gospodarowanie na obszarach 
przyrodniczo cennych, gospo-
darka łowiecka.

Absolwenci leśnictwa mogą 
uczestniczyć w różnego rodzaju 
kursach, szkoleniach czy stu-
diach podyplomowych, które 
podnoszą ich kwalifikacje. Wię-
cej informacji można znaleźć 
w prasie branżowej.

Oferta edukacyjna leśnictwa 
kierowana jest do wszystkich 
absolwentów szkół średnich, 
którzy jako przedmiot egzaminu 
maturalnego wybrali matematy-
kę lub biologię. Ze względu na 
kontynuację oferta edukacyjna 
dotyczy szczególnie absolwen-
tów średnich szkół leśnych.

Oto uczelnie, na których 
można studiować leśnictwo: 
Uniwersytet Warmińsko-Ma-
zurski w Olsztynie, Politechnika 
Białostocka, Szkoła Główna Go-
spodarstwa Wiejskiego w War-
szawie, Uniwersytet Przyrod-
niczy w Lublinie, Uniwersytet 
Przyrodniczy w Poznaniu, Uni-
wersytet Rolniczy im. H. Kołłą-
taja w Krakowie, Wyższa Szko-
ła Zarządzania Środowiskiem 
w Tucholi.

Katarzyna 

Piotrowska

      Doradztwo zawodowe

Poszukiwania z sensem
Wybór kierunku studiów powinien być jak najbardziej dopasowany do zainteresowań 
i umiejętności. Niezbędne informacje o kierunkach, ich opisy i wymagania stawiane kan-
dydatom znajdują się np. w Internecie i popularnych magazynach. 



Czwartek, 1 grudnia 2011
22

www.cli.info.plSport

R E K L A M A

     Koszykówka

Widowisko

na wyciągnięcie ręki
Podopieczni szkół i placówek wychowawczych, którzy in-
teresują się koszykówką, mają niepowtarzalną okazję, by 
wziąć udział w sportowym spektaklu na najwyższym pozio-
mie. Grający w ekstraklasie Anwil Włocławek organizuje 
promocję, która przewiduje udostępnienie biletów na me-
cze swojej drużyny za jedyną złotówkę.

Na terenie naszego powia-
tu, niestety, nie można oglądać 
zawodowej koszykówki. Ale ta 
znajduje się jednak bardzo blisko. 
W sąsiednim Włocławku wystę-
puje drużyna koszykarzy, która 
od dwudziestu lat z powodzeniem 
rywalizuje na najwyższym krajo-
wym poziomie. W obecnym se-
zonie Włocławskie Towarzystwo 
Koszykówki S.S.A. organizuje 
specjalny konkurs dla szkół i pla-
cówek wychowawczych. W jego 
ramach, na wniosek wymienio-
nych instytucji, klub udostępni 
określoną pulę biletów w promo-
cyjnej cenie 1,08 zł. Nie dość, że 
bilety można będzie nabyć po wy-
jątkowo preferencyjnej cenie, to 
dla najlepiej dopingujących grup 
przewidziano nagrody.

Każda placówka oświatowa 
bądź wychowawcza z terenu po-
wiatu lipnowskiego może zgło-
sić się do włocławskiego klu-
bu z wnioskiem o bilety. Te, po 
uprzedniej zgodzie WTK S.S.A., 
zostaną przekazane wnioskują-
cym instytucjom. Zorganizowane 
grupy będą miały niepowtarzalną 
okazję wziąć udział w widowisku 
koszykarskim, a ponadto aktyw-
nie wspierać włocławski zespół. 
Nie lada frajdę dla młodych adep-
tów koszykówki może stanowić 
fakt, że pośród przewidzianych 

nagród są m. in. spotkania z ko-
szykarzami Anwilu.

Zgłoszenia grup można nad-
syłać na adres pocztowy klubu 
lub drogą mailową: wtkanwil@
wtkanwil.com.pl. Wniosek po-
winien być złożony z podaniem 
konkretnego meczu, a także powi-
nien zawierać liczbę biletów, dane 
teleadresowe szkoły lub placówki 
oraz dane osoby do kontaktu.

Anwil Włocławek to zespół 
nieprzerwanie od dwudziestu 
lat występujący w najwyższej 
klasie rozgrywkowej w Polsce. 
Jest mistrzem kraju z 2003 roku, 
a także wielokrotnym srebrnym 
i brązowym medalistą, zdobywcą 
Pucharu i Superpucharu Polski. 
Włocławscy koszykarze repre-
zentowali Polskę wielokrotnie 
w europejskich pucharach. Dzi-
siaj w składzie „Rottweilerów” 
grają m. in. reprezentanci Polski 
Krzysztof Szubarga czy Dardan 
Berisha, a nawet grający nie-
gdyś w NBA środkowy Corsley 
Edwards.

Najbliższy mecz we własnej 
hali Anwil rozegra w najbliższą 
sobotę z ŁKS-em. Kolejna okazja 
na skorzystanie z promocji nada-
rzy się 22 grudnia podczas meczu 
z Energą Czarnymi Słupsk.

Andrzej Korpalski

     Piłka ręczna

Wciąż walczą
Piłkarze ręczni z Kikoła pró-
bują podbić nasz region. 
Reprezentacja gimnazjum 
rywalizowała we Włocławku 
w ćwierćfinałach wojewódz-
kich.

W mistrzostwach powiatu, 
które odbyły się w Lipnie, gracze 
z Kikoła byli najlepsi. Wygrali ze 
swoimi rówieśnikami z Tłuchowa 
oraz Lipna, by w �nale pokonać 
Wielgie 14:11. Ten sukces otworzył 
im drogę do rywalizacji na szczeblu 
wojewódzkim. Już po zamknięciu 
wydania, we wtorek od godziny 
11.00, Kikół rywalizował w Zespole 
Szkół Elektrycznych we Włocławku 
w ćwierć�nale turnieju wojewódz-
kiego. Oprócz niego, w zawodach 
udział brała drużyna z Wielgiego 
oraz gospodarze.

O wynikach w kolejnym CLI.
Andrzej Korpalski

O tym, że unihokej w Wielgiem 
stoi na bardzo wysokim poziomie, 
wiadomo nie od dziś. Dziewczęta 
z tamtejszej szkoły do �nału woje-
wódzkiego awansowały w trzech 
poprzednich latach, święcąc w nich 
duże sukcesy. Trzy lata temu zdo-
były srebro, zaś dwa ostatnie �nały 
wygrywały. Aby jednak dostać się 
do tegorocznego �nału, trzeba było 
najpierw przejść szczęśliwie pół-
�nał. Ten rozegrano 21 listopada 
w Wielgiem, a gospodynie nie miały 
najmniejszych kłopotów z awan-
sem. Wygrały wszystkie mecze, 
kolejno 3:0 z Mysłakówkiem, 2:0 
z Włocławkiem, 1:0 z Aleksandro-
wem Kujawskim, 5:0 z Lubieniem 
Kujawskim oraz 2:0 z Pocierzynem.

Drużyna z Wielgiego przez pół-
�nał przeszła jak burza, nie tracąc 

      Unihokej

Brązowe hokeistki
Reprezentacja Szkoły Podstawowej w Wielgiem zdobyła brązowy medal Wojewódzkich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Unihokeju Dziewcząt Szkół Podstawowych. Turniej finałowy 
odbył się w Wielgiem, a miejscowa drużyna broniła złota sprzed roku.

nawet bramki, a zdobywając ich aż 
13. Dziewczęta występowały w skła-
dzie: Ewelina Grzankowska, Angeli-
ka Stankiewicz, Ewelina Leśniewska, 
Martyna Buczyńska, Luiza Bajek, 
Patrycja Wiśniewska, Ewelina Czu-
bakowska, Monika Lewandowska, 
Aleksandra Olkiewicz i Magdalena 
Chojnacka. Trenerem zespołu jest 
Michał Ziemiński.

Po pewnym awansie do �nału 
przyszedł czas na rywalizację o me-
dale. W zawodach, które odbyły 
się w Wielgiem w miniony piątek, 
udział wzięło 6 zespołów. Grano 
każdy z każdym, Wielgie rozpoczęło 
bardzo dobrze, bo trzy pierwsze spo-
tkania wygrało kolejno z Bydgoszczą 
1:0, z Wrockami 4:1 i z Lubieniem 
Kujawskim 3:0. Niestety, na drodze 
do obrony złota stanęły dziewczęta 

z Rogowa, z którymi Wielgie prze-
grało 1:2. W ostatniej kolejce zre-
misowaliśmy 1:1 ze Szkołą Podsta-
wową z Drużyn, która ostatecznie 
wygrała zawody. Drugie miejsce 
zajęło Rogowo, trzecie - z taką samą 
liczbą punktów - Wielgie.

Choć nie udało się obronić zło-
ta, to czwarty medal z rzędu w Wo-
jewódzkich Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Dziewcząt 
Szkół Podstawowych jest sukce-
sem. Zespół Michała Ziemińskiego 
w �nale grał w składzie: Karolina 
Szwajkowska, Ewelina Grzonkow-
ska, Angelika Stankiewicz, Agata 
Paszyńska, Ewelina Leśniewska, 
Ewelina Czubakowska, Monika Le-
wandowska, Martyna Buczyńska, 
Magdalena Chojnacka, Ilona Matu-
szyńska i Luiza Bajek.                  (ak) 

Finał zakończył się zdobyciem trzeciego miejsca
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FELIETON

Afera „orzełkowa” za nami

ANDRZEJ KORPALSKI

Piłka nożna jest zdecydowanie najpopularniejszym sportem 
w naszym kraju, zaś narodowa reprezentacja najważniejszą dru-
żyną. W dobie Euro 2012 futbolem interesujemy się właściwie 
wszyscy, można zatem powiedzieć, że kadra to dobro narodowe, 
własność każdego Polaka. Niestety, częściej niż o kadrze mówiło 
się ostatnio o orzełku, a raczej jego braku na koszulkach piłkarzy.

Jak doskonale wiemy, aferę „orzełkową” wywołał Polski Zwią-
zek Piłki Nożnej, który w tylko sobie znany sposób i tylko sobie 
znaną motywacją się kierując, postanowił usunąć narodowe go-
dło ze strojów reprezentantów kraju. Od razu po prezentacji no-
wego logotypu, widocznego na piersiach piłkarzy, powstała bu-
rza, najpierw medialna, potem ogólnonarodowa. Sami zawodnicy 
nabierali wody w usta, bo niby co mieli powiedzieć. Jedni mówili, 
że nowy logotyp jest nowoczesny, inni, że wolą sytuacji nie ko-
mentować. I słusznie, piłkarze mieli bowiem związane języki.

Tych, na nieszczęście dla PZPN-u, nie mieli dziennikarze i ki-
bice. W mediach i na forach internetowych wrzało, niemal każdy 
domagał się przywrócenia orzełka. Mimo to w dniu Święta Nie-
podległości zagraliśmy w feralnych strojach we Wrocławiu z Wło-
chami. Kibice byli zdegustowani, być może zadziałało to nega-
tywnie także na drużynę, która po słabym meczu przegrała 1:2. 
Afera „orzełkowa” przybierała na sile, kibice zapowiadali bojkot 
meczu z Węgrami, który miał zostać rozegrany cztery dni później. 
I faktycznie, z Madziarami w Poznaniu graliśmy niemal przy pu-
stych trybunach, bez dopingu. Zamiast „Polska gola”, słychać było 
„gdzie jest orzeł”?

Wtedy być może prezes PZPN-u Grzegorz Lato zaczynał prze-
czuwać, że sytuacja staje się trudniejsza, niż mógł pomyśleć. Gdy 
jednak orzełek nie wracał, głos zabrał nawet rząd z premierem 
i prezydentem na czele. Dopiero wyraźne skrytykowanie usunię-
cia orła przez najwyższą władzę dało Lacie do myślenia. W ko-
lejnych dniach od prezesa związku zaczęli odwracać się nawet 
współpracownicy. Wreszcie Lato pękł i obwieścił, że orła przywró-
ci. Ba, przyznał nawet, że być może jest w tym całym zamieszaniu 
„trochę jego winy”.

Godło narodowe wróci zatem na koszulki najważniejszej dru-
żyny w kraju, ale po jakże licznych perturbacjach. Niestety, nie 
obędzie się bez strat 昀椀nansowych. Producent strojów wykonał 
bowiem mnóstwo koszulek z nowym logotypem i teraz może do-
magać się kilku, może kilkunastomilionowego odszkodowania. 
Ale przecież stać nas na taką rozrzutność…

Choć piłka nożna to tylko sport, znaczenie w naszym kraju ma 
ogromne. Znaczenie ma też to, co dzieje się wokół niej. Tego naj-
wyraźniej nie docenili panowie z Miodowej w Warszawie i teraz 

powinni za zamieszanie słono zapłacić. 
I nawet jeśli to zrobią, szkoda, że bez-
błędnie wpisują się w staropolskie po-
rzekadło, mówiące, że „mądry Polak po 
szkodzie”.

Teraz przynajmniej będziemy mo-
gli wrócić do zamartwiania się auto-
stradami i  tym czy na Euro zdążymy. 
No i oczywiście, czy nasza drużyna coś 
ugra.

Tak wyglądał logotyp, który zastąpił orzełka

A tak wygląda tradycyjne godło narodowe na koszulce piłkarza

      Unihokej

Kikół czwarty w regionie
W minioną środę w Publicznym Gimnazjum nr 3 w Bydgoszczy odbyły się wojewódzkie fi-
nały w unihokeju chłopców. W zawodach udział wzięło sześć zespołów, triumfowało Woj-
nowo, nas reprezentowały ekipy Kikoła oraz Wielgiego.

W poprzednim wydaniu infor-
mowaliśmy o tym, jak w świetnym 
stylu zawodnicy z Kikoła zwycię-
żyli w pół�nałach wojewódzkich, 
których byli gospodarzem. Teraz 
przyszedł czas na rywalizację na 
najwyższym poziomie. Do bydgo-
skich zawodów, obok Publicznego 
Gimnazjum z Kikoła, przystąpiły 
szkoły z Bydgoszczy, Torunia, Woj-
nowa, Brzozia oraz drugi reprezen-
tant naszego powiatu – Publiczne 
Gimnazjum z Wielgiego.

Zmagania dla zespołów na-
szego regionu rozpoczęły się wła-
śnie od ich starcia, lepsi okazali 
się zawodnicy z Wielgiego, którzy 
zwyciężyli 2:1. Następnie Kikół 
zremisował 2:2 z Bydgoszczą, uległ 
2:3 ekipie z Wojnowa, zremisował 
1:1 z Toruniem oraz na zakończe-
nie zmagań pokonał 3:0 Brzozie. 
Na uwagę zasługuje minimal-
na porażka z Wojnowem, które 
z kompletem zwycięstw wygrało 
�nały, a Kikół jako jedyny nawiązał 
wyrównaną walkę, ulegając tylko 
jedną bramką. Pozostałe spotkania 
triumfatorzy zawodów wygrywali 
co najmniej różnicą dwóch goli, zaś 
ekipę z Torunia rozgromili aż 6:1.

Ostateczna kolejność turnieju 
wyglądała następująco: zwycię-
żyło Wojnowo przed Bydgoszczą, 
zaś trzecią lokatę zajęło Wielgie. 
Kikół uplasował się na czwartej 
pozycji, piąty był Toruń, a ostatnie 

Brzozie. O sportowej rywalizacji 
w Bydgoszczy mówi opiekun dru-
żyny z Kikoła Krzysztof Zarębski: 
– Unihokej rządzi się swoimi pra-
wami, mogło być lepiej, jak i gorzej. 
Faktem jest, że gdyby dopisało nam 
troszkę szczęście, bylibyśmy wyżej. 
Chcę podkreślić, że tylko jednej 
bramki zabrakło do zremisowania 
z najlepszym Wojnowem. Poziom 
zawodów był wysoki i ogólnie wy-
równany.

Trener chłopców z Kikoła nie 
mógł nie docenić pracy swych pod-
opiecznych: – Chcę z całego serca 
podziękować chłopakom, którzy 
w swe występy włożyli mnóstwo 
wysiłku. Jestem z nich dumny, bo 
zachowali wzorową postawę i poka-
zali, że unihokej w Kikole mamy na 
wysokim poziomie. Niestety, słów 
uznania nie można skierować do 
organizatorów bydgoskiego turnie-
ju. Na zawodach tej rangi powinno 

być dwóch sędziów, tymczasem był 
tylko jeden. Ponadto, porównując 
te zmagania do organizowanych 
przez nas pół�nałów, także widać 
było różnicę. U nas wszystkie dru-
żyny miały zapewnioną wodę oraz 
ciepły posiłek, w Bydgoszczy tego 
zabrakło.

Za bardzo dobrą organizację 
wcześniejszych pół�nałów oraz 
umożliwienie pracy z chłopcami 
z gimnazjum w Kikole podzięko-
wania do dyrekcji placówki kieruje 
Krzysztof Zarębski. - Chcę bardzo 
gorąco podziękować dyrekcji na-
szej szkoły za profesjonalną organi-
zację pół�nałów i wszelką pomoc 
w funkcjonowaniu naszej drużyny. 
To wróży sukcesy w przyszłości – 
kończy opiekun czwartej siły w wo-
jewództwie kujawsko-pomorskim.

Andrzej Korpalski, 

fot. archiwum

Drużyna z Kikoła jest dumą tamtejszego gimnazjum

      Unihokej

Mistrzynie obroniły tytuł
Znaczący sukces odnotowały dziewczęta z Publicznego Gimnazjum w Wielgiem, które 
obroniły tytuł mistrzyń województwa w tej dyscyplinie.

Po przejściu pół�nału przyszedł 
czas na �nały. Te odbyły się w mi-
niony wtorek na terenie PG w Wiel-
giem. W turnieju, oprócz gospodyń, 
udział wzięło jeszcze pięć ekip: Woj-
nowo, Papowo Biskupie, Lubiewo, 
Brzozie, Stawki. Faworytkami były 
broniące tytułu reprezentantki 
Wielgiego, co potwierdziły już na 
początku rywalizacji. W swoim in-
auguracyjnym meczu podopieczne 
trenera Marcina Kaloskiego poko-
nały bowiem 1:0 Lubiewo. Warto 
dodać, że było to niesamowicie 
ważne zwycięstwo, które pozwoliło 
przezwyciężyć początkową tremę.

Dalej dziewczęta z Wielgiego 
szły jak burza, odprawiając z kwit-
kiem kolejne rywalki. W drugim 
swoim spotkaniu nasze zawod-
niczki pokonały 2:1 ubiegłoroczne 
rywalki z Wojnowa. Ta wygrana 
musiała dodać im wiary we własne 
możliwości, ponieważ pamiętając 
poprzednią rywalizację, wiedziały, 
że właśnie Wojnowo będzie naj-
groźniejsze. Zwycięstwo to było też 

udanym rewanżem za remis 1:1 
w tamtym turnieju. Dalej było już 
tylko lżej i przyjemniej. W trzecim 
spotkaniu Wielgie ograło 2:0 Brzo-
zie, a w czwartym rozgromiło aż 6:0 
Papowo Biskupie.

Już w tym momencie jasne 
było, że dziewczęta z Wielgiego 
obroniły tytuł, zatem do ostatniego 
meczu ze Stawkami przystąpiły roz-
luźnione, a trener pozwolił pograć 
młodszym zawodniczkom. W osta-
tecznej klasy�kacji Wielgie zdystan-
sowało Wojnowo, na trzeciej pozy-
cji uplasowało się Lubiewo. Dalsze 

miejsca zajęły gimnazja z Brzozia, 
Stawek i Papowa Biskupiego. Uko-
ronowaniem imprezy była dekora-
cja laureatek, które medale i dyplo-
my odbierały z rąk dyrektora ZPO 
w Wielgiem Doroty Pączek.

Skład ekipy: Karolina Strychal-
ska, Klaudia Kuczkowska, Paulina 
Szczepaniak, Daria Świerczyńska, 
Natalia Stankiewicz, Anna Że-
browska, Magda Żebrowska, Kinga 
Marchlewska, Sylwia Kułaczkow-
ska, Kamila Gawlińska, Natalia 
Brzozowska. Trenerem drużyny jest 
Marcin Kaloski.                             (ak)

Mistrzynie województwa
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      Siatkówka

LZS Jastrzębie blisko wygranej
Choć w ostatnią sobotę na parkiecie w Chełmnie mierzył się niepokonany zespół gospo-
darzy z drużyną LZS-u Jastrzębie, która jeszcze nie wygrała, to mecz przysporzył wielu 
emocji. Ostatecznie LZS przegrał 1:3, ale wstydzić się swojej gry nie musi, przeciwnie, 
jastrzębianie rywalizowali z niepokonanym Buchalterem jak równy z równym.

Rozgrywki III ligi siatków-
ki jak na razie nie układają się 
po myśli naszej drużyny. LZS 
w pierwszych trzech kolejkach 
wygrał zaledwie jednego seta 
i niewiele mogło wskazywać na to, 
że w Chełmnie miał jakieś szanse. 
Buchalter Armar Culmen jest bo-
wiem na przeciwległym biegunie 
tabeli, do tej pory wygrał cztery 
mecze. Ci którzy skazywali LZS na 
wysoką porażkę, mocno się zdzi-
wili.

Już początek meczu był wy-
równany. Mocne zagrywki i sku-
teczne ataki gości sprawiły, że LZS 
prowadził w połowie seta dwoma 
punktami. Gra w pierwszej par-
tii była wyrównana, a w zespole 
z Jastrzębia wyróżnić należy bra-
ci Błażkiewicz. Trener Buchal-
tera próbował ratować sytuację 
przerwami na żądanie i mu się to 
poniekąd udawało. W decydują-
cych momentach seta doszło do 
wyniku po 23. Dobry blok w sa-
mej końcówce oraz atak Łukasza 
Błażkiewicza dały naszym wygra-
ną 26:24.

Podrażnieni rywale chcieli ko-
niecznie wygrać drugą partię, jed-
nak LZS walczył zaciekle. To wy-
starczyło na dotrzymywanie kroku 

Buchalterowi do stanu po 11, póź-
niej gospodarze nieco odskoczyli. 
Pogoń LZS-u w końcówce na nie-
wiele się zdała i ostatecznie tę par-
tię wygrali 25:21 miejscowi. Bar-
dzo ważny trzeci set źle rozpoczął 
się dla jastrzębian, którzy pozwoli-
li sobie na stratę czterech punktów, 
przegrywali 1:5. Wzmocnienie za-
grywki i błędy miejscowych dały 
nam dwupunktowy kontakt, było 
tylko 9:11. Pomimo dobrej gry 
blokiem, w środkowej części seta 
błędy Chełmna sprawiły, że koń-
cówka była zacięta. Najpierw było 
po 24, potem po 26, aż wreszcie 
po 30! W końcówce więcej zimnej 
krwi zachowali gospodarze, któ-
rzy blokiem na Mateuszu Błażkie-
wiczu zakończyli seta, wygrywając 
go 32:30.

Czwarta partia, niestety, 
okazała się ostatnią. Dobry blok 
i przyjęcie zaowocowało prowa-
dzeniem 9:8. Wtedy LZS popełnił 
kilka błędów, a na domiar złego 
groźnej kontuzji stopy nabawił się 
Mateusz Błażkiewicz, którego mu-
siał zastąpić Sztubecki. Przy stanie 
po 15 duże zamieszanie wywołała 
decyzja sędziów, którzy odgwizdali 
zawodnikom LZS-u błąd przejścia. 
Końcówka znów była wyrównana, 

a LZS walczył aż do stanu po 23. 
Wtedy to mocna zagrywka gospo-
darzy przesądziła o losach meczu. 
Ostatecznie Chełmno wygrało 
czwartego seta 25:23 i cały mecz 
3:1.

Pomimo kolejnej porażki, 
z tego meczu jastrzębianie mogą 
być zadowoleni. Szkoda natomiast 
straty kontuzjowanego Mateusza 
Błażkiewicza. Kolejne spotkanie 
LZS rozegra u siebie z Chemikiem.

Buchalter Armar Culmen 

Chełmno - LZS Jastrzębie 3:1 (24:26, 

25:21, 32:30, 25:23)

Skład LZS-u: Łukasz Błażkie-
wicz, Mateusz Błażkiewicz, Ma-
teusz Hencel, Łukasz Kalinowski, 
Marceli Rozpędowski, Jarosław 
Sztubecki, Radosław Urbaniak 
oraz Jakub Tomczyk- libero. Trener 
Jarosław Lewicki.

Skład Buchaltera: Rafał Balew-
ski, Grzegorz Kłosowski, Mateusz 
Lejman, Tomasz Motylewski, Szy-
mon Musiał, Marek Nadolny, Rafał 
Sobociński , Krzysztof Sztylc, Mi-
łosz Szwaba, Szymon Wojnowski, 
Tomasz Wojnowski  oraz Sławomir 
Wojnowski – libero. Trener Maciej 
Szulc

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

  DRUŻYNY   PUNKTY MECZE SETY PUNKTY
     Wyg. Przegr. Wyg. Przegr. Zdobyte Stracone
1 Buchalter Armar Culmen Chełmno 14 5 0 15 4 458 411
2 KS Chełmża   12 4 0 12 1 323 266
3 AZS UMK Toruń   11 4 1 12 6 416 380
4 BKS Chemik   10 3 1 11 4 355 271
5 LKS BOGMAR OSTROMECKO 9 3 1 10 3 321 259
6 MLKS KRAJNA Sępólno  3 1 3 4 10 304 338
7 REM - BUD Aktywni Nowe 1 0 5 3 15 347 439
8 LZS Jastrzębie   0 0 4 2 12 306 348
9 GKS Pojezierze Brzuze  0 0 5 1 15 277 395

Pozostałe mecze V kolejki:

AZS UMK Toruń - LKS BOGMAR Ostromecko 0:3 (22:25, 18:25, 17:25)
BKS Chemik - GKS Pojezierze Brzuze 3:0 (25:14, 25:13, 25:16)
MLKS KRAJNA Sępólno - REM - BUD Aktywni Nowe 3:1 (24:26, 25:23, 25:22, 25:16)

Mecze VI kolejki:

GKS Pojezierze Brzuze - MLKS KRAJNA Sępólno
LZS Jastrzębie - BKS Chemik
LKS BOGMAR Ostromecko - Buchalter Armar Culmen Chełmno
KS Chełmża - AZS UMK Toruń

LZS walczył z faworyzowanym rywalem jak równy z równym

      Minipiłka ręczna

Złote kikolanki
W miniony wtorek w hali sportowej przy Publicznym Gim-
nazjum nr 1 w Lipnie odbyły się Mistrzostwa Powiatu  
w Minipiłce Ręcznej Dziewcząt. W tej nietypowej odmianie 
szczypiorniaka udział biorą zawodnicy bądź zawodniczki 
jednej szkoły podstawowej w określonym wieku.

Minipiłka ręczna różni się 
od tradycyjnego szczypiorniaka 
w wielu aspektach. Mecz rozgrywa 
się na boisku o wymiarach: długość  
od 32 do 40 m i szerokość od 16 do 
20 m. Czas gry wynosi 2x12 minut 
z pięciominutową przerwą, obo-
wiązuje piłka o obwodzie 50–52 
cm. W pierwszej połowie meczu 
obowiązuje system gry w obronie 
„krycia każdy swego” na swojej 
połowie boiska, w II połowie sys-
tem obrony strefowej 3:3. Kary dla 
zawodników za faule są jednomi-
nutowe, a trenerom przysługuje 
takiej samej długości przerwa na 
żądanie w każdej z połów.

W zawodach w Lipnie udział 
wzięło siedem zespołów, w tym re-

prezentacja SP w Kikole. Zawod-
niczki radziły sobie znakomicie, 
pewnie awansując do �nału. Tam 
w efektownym stylu ograły druży-
nę SP nr 3 z Lipna aż 9:2. Dzięki 
temu sukcesowi zawodniczki z Ki-
koła będą reprezentować nasz po-
wiat na zawodach rejonowych we 
Włocławku.

Skład mistrzowskiej ekipy: 
Agata Dąbrowska, Monika Cel-
mer, Weronika Osińska, Natalia 
Witkowska, Sandra Rumińska, 
Natalia Rumińska, Magdalena Fa-
biszewska, Magdalena Krasińska, 
Katarzyna Chmal, Natalia Boniec-
ka, Kinga Różańska. Opiekunem 
zespołu jest Anna Witkowska.

(ak), fot. nadesłane

Mistrzynie powiatu i ich trenerka

      Piłka nożna

Kopali w Bobrownikach
W niedzielę na orliku w Bobrownikach odbył się turniej pił-
ki nożnej „ADŁUKO Cup 2011”. W pierwszej edycji imprezy 
udział wzięło sześć zespołów, a w końcowym rozrachunku 
najlepsza okazała się drużyna z Kikoła o nazwie „Zgraja”.

W szranki podczas zawodów 
stanęły trzy zespoły z Bobrownik: 
„Wiślanin”; „Level Squad” oraz 
„Bobrowniki”, a także „Trzebie-
goszcz”; „FOLMAX” z Włocławka 
oraz „Zgraja” z Kikoła. 

Na wstępie były przemówienia 
organizatorów: Konrada Strużyny, 
Adriana Kunickiego oraz Łukasza 
Podolaka. Następnie głos zabrali 
arbitrzy i po kwadransie kapitano-
wie zespołów przystąpili do loso-
wania. W jego wyniku utworzono 
dwie grupy. W grupie A wystąpiły 
„Trzebiegoszcz”, „Level Squad” oraz 
„Zgraja”. W grupie B znalazły się 
natomiast „Wiślanin”; „FOLMAX” 
i „Bobrowniki”. Grano systemem 
każdy z każdym, a zwycięzcy grup 
awansowali do �nału. Drugie ekipy 
zmierzyły się o trzecią pozycję, zaś 
najsłabsze o miejsce piąte.

I tak w meczu o piąte miejsce 
„Level Squad” pokonał „Bobrow-

niki”. Trzecią lokatę wywalczył 
„Trzebiegoszcz” po wygranej nad 
„Wiślaninem”. W �nale zmierzyły 
się zatem „Zgraja” z „FOLMA-
XEM”. Po wyrównanym meczu 
o jedną bramkę więcej na swoim 
koncie miała „Zgraja” i to ona oka-
zała się triumfatorem „ADŁUKO 
Cup 2011”.

Po zakończeniu gier uhonoro-
wano najlepsze zespoły oraz roz-
dano wyróżnienia indywidualne. 
Najlepszym bramkarzem został 
Sylwester Kalinowski z zespołu 
„Zgraja”, a najlepszym zawodni-
kiem Prażniewski z „Trzebiegosz-
cza”. Najlepszą postawę, zdaniem 
organizatorów, wykazał Grzegorz 
Kozłowski z „Bobrownik”, najsku-
teczniejszym strzelcem został Ra-
dosław Dąbrowski ze zwycięskiej 
ekipy „Zgraja”. Pamiątkowe statu-
etki otrzymali też sędziowie.

(ak)
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